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Co jest przyczyną tego 
stanu rzeczy? 
Wojna Putina, 
jak słyszymy najczęściej 
w mediach? To myślenie 
prymitywne. Winowajcą 
jest tak naprawdę 
polityka klimatyczna.

prof. WŁADYSŁAW 
MIELCZARSKI 
Instytut Elektroenergetyki 
Politechniki Łódzkiej

Ładowanie  
w dwójnasób
W kopalni Bolesław Śmiały 
zakończył się ruch próbny węzła 
do załadunku węgla do wagonów 
kolejowych. to już kolejna inwesty-
cja w łaziskiej kopalni zrealizowana 
w ciągu ostatnich lat. przyspieszy 
znacznie ekspedycję surowca do 
odbiorców. przedsięwzięcie udało 
się zrealizować przed zimą i to 
w okresie zwiększonego zapotrze-
bowania na paliwo węglowe. s. 2

Gdzie jest  
ten węgiel?
produkcja węgla jest mniejsza niż 
w minionym roku. dlaczego tak 
się dzieje, skoro wydobycie miało 
rosnąć? – przyczynami niewyko-
nania planów wydobywczych są 
nadzwyczajne zdarzenia wynika-
jące z trudnych warunków geolo-
giczno-górniczych – argumentował 
w sejmie piotr pyzik, wiceminister 
aktywów państwowych. s. 2

Jest dobrze,  
ale źle
Kopalnie pracują pełną parą, węgiel 
jest drogi, a mimo to sprzedaje się 
jak przysłowiowe ciepłe bułeczki,  
a górnicy finansowo mają się 
całkiem dobrze. Chciałoby się rzec, 
że w górnictwie wreszcie zapano-
wała stabilizacja, a perspektywy 
dla branży są całkiem dobre. Nic 
bardziej mylnego. s. 3

Jacek MadeJa

jmadeja@nettg.pl

W mijającym tygodniu 
mają się odbyć nego-
cjacje spółek węglo-
wych i energetycz-
nych dotyczące cen 

odbieranego przez energetykę węgla. 
Wysokość cen węgla to kluczowa 
sprawa dla górniczych spółek, które 
w przyszłym roku mają finansować 
się same.

Według informacji przekazanych 
przez związkowców negocjacje doty-
czące cen odbieranego przez energe-
tykę węgla mają się odbyć w połowie 
mijającego tygodnia, czyli już po za-
mknięciu tego numeru „Górniczej”. 
Na linii górnictwo-energetyka ta 
kwestia od lat budziła bardzo duży 
rozdźwięk. Nie brakowało tutaj wza-
jemnych oskarżeń – w czasach, kiedy 
węgiel drożał, górnicy argumento-
wali, że elektrownie dzięki tańszemu 
polskiemu węglowi mają ogromne 
zyski, którymi nie chcą się podzielić, 
a w momencie dekoniunktury energe-
tycy wskazywali, że muszą przepłacać 
za droższy krajowy surowiec.

W tym roku, kiedy węgla zaczę-
ło dramatycznie brakować, konflikt 
jeszcze bardziej się nasilił. W sierpniu 
br. górniczy związkowcy z Polskiej 
Grupy Górniczej w liście do czoło-
wych polityków i przedstawicieli rzą-
du wyrazili głęboki sprzeciw „wobec 
bezpodstawnych insynuacji ze stro-
ny menadżerów wysokiego szczebla 
w podmiotach elektroenergetycznych, 
iż obecny brak węgla kamiennego 
w Polsce jest winą podmiotów górni-
czych”. Jak wtedy wskazali, dzisiejszy 
poziom produkcji węgla wynika tylko 
i wyłącznie z tego, że w 2020  r. nie 
wywiązała się z podpisanych wcze-
śniej kontraktów i nie odebrała węgla, 
zmuszając tym samym kopalnie do 
radykalnego i gwałtownego zmniej-
szenia wydobycia.

Tym razem negocjacje mają do-
tyczyć cen odbieranego przez ener-
getykę węgla. Do stołu mają zasiąść 

Fot.: KajetaN BerezoWsKi

Nadal węgiel jest spoiwem łączącym znaczną część krajowej energetyki z górnictwem, jednocześnie 
wysokość jego ceny jest czynnikiem spornym dla obu sektorów.

Trudne rozmoWy
ruszają negocjacje cenowe. Czy i jak szybko górnicy z energetykami dojdą do porozumienia?

prezesi spółek węglowych i energe-
tycznych, ale trzeba jasno powiedzieć, 
że w tej kwestii poziom cen węgla 
odbieranego przez energetykę jest 
decyzją polityczną podejmowaną na 
szczeblach rządowych.

Z jednej strony na szali jest kon-
dycja finansowa spółek energetycz-
nych (osiągających w ostatnim czasie 
ogromne zyski) i ceny prądu, a z dru-
giej przyszłość kopalń, które na do-
datek wraz z początkiem przyszłego 
roku mają zrezygnować z dotacji bu-
dżetowych i przejść na własny roz-
rachunek. Jak wskazują związkowcy, 
żeby tak się stało, ceny odbieranego 
węgla muszą być wyższe niż do tej 
pory.

– Przy takich wysokich cenach 
węgla na świecie nie da się dzisiaj 

wytłumaczyć dotowania górnictwa, 
dlatego w przyszłym roku kopalnie 
nie będą otrzymywały budżetowych 
dotacji i przejdą na własny rozrachu-
nek. W  tym kontekście tym bardziej 
ważne jest porozumienie pomiędzy 
spółkami górniczymi i energetyką 
dotyczące renegocjowania cen węgla, 
które pozwoli nam funkcjonować na 
rynku i  bilansować swoją działal-
ność. Ważne jest, żeby podczas tych 
rozmów każda ze spółek węglowych 
pokazała, jakie będzie miała w przy-
szłym roku koszty działalności i jaka 
w związku z  tym powinna być cena 
węgla odbieranego przez energetykę. 
To oczywiście rola menadżerów, żeby 
wynegocjować odpowiednie ceny i li-
czymy, że takie porozumienie uda się 
osiągnąć – argumentuje Bogusław 

Hutek, przewodniczący górniczej So-
lidarności i szef tego związku w Pol-
skiej Grupie Górniczej.

Jak wskazuje Hutek, w związku 
z ustaleniem stałych cen prądu i wyż-
szych kosztów funkcjonowania bran-
ży energetycznej być może rząd powi-
nien przygotować rekompensaty dla 
energetyki.

– Biorąc pod uwagę fakt, że rząd 
ustalił stałe ceny prądu, energetyka 
będzie mieć mniejsze wpływy. Wyższe 
ceny odbieranego węgla zwiększą też 
koszty produkcji prądu. W tym wy-
padku jednak, skoro państwo zamraża 
ceny prądu, to rząd powinien przygo-
tować również jakieś rekompensaty 
dla energetyki. Takie mechanizmy są 
teraz wprowadzane w całej Europie – 
dodaje przewodniczący górniczej „S”.

11 liSToPaDa PrZy DźWiękacH orkiESTr GórNicZycH
WoJeWódzkie obchody narodoWeGo ŚWięTa niepod-
leGŁoŚci, czyli 11 lisTopada, rozpoczną się o Godz. 
9 zŁożeniem kWiaTóW przy pomniku poWsTańcóW Ślą-
skich i mszą W archikaTedrze chrysTusa króla W ka-
ToWicach. nasTępnie przeniosą się na sTadion Śląski 
W chorzoWie. będzie Wielka WysTaWa miliTarióW oraz 
WysTępy zespoŁóW muzycznych i aTrakcJe dla naJ-
mŁodszych. GWiazdą Wydarzenia będzie zespóŁ zako-
poWer. WsTęp bezpŁaTny.

Bramy Stadionu Śląskiego otworzą się dla publiczności 
w samo południe. Na początku wystąpią orkiestry górnicze Pol-
skiej Grupy Górniczej kopalni Staszic oraz Muzeum Górnictwa 
Węglowego w Zabrzu. 

o godz. 13 nastąpi uroczyste odśpiewanie hymnu Polski. ca-
łość dopełni koncert orkiestry komendy Wojewódzkiej Policji 
w katowicach, pokaz sztuk walki Polskiego Związku Signum Po-
lonicum oraz przelot samolotów wojskowych.

Na uczestników wydarzenia czeka także wielka wystawa milita-
riów. Będzie można zobaczyć broń i amunicję, armaty, wyrzutnię 
rakiet, działo przeciwlotnicze oraz pojazdy wojskowe. Swoje wy-
posażenie zaprezentują służby mundurowe i jednostki wojskowe. 

Będą też atrakcje dla najmłodszych, takie jak: strzelnica la-
serowa, dmuchańce, samochodziki elektryczne, kolejka torowa 

i eurobungee. chętni będą mogli skorzystać ze strefy wirtualnej 
rzeczywistości czy strefy malowania na buziach. 

od godziny 14.15 na scenie pojawią się zespoły: Slow Sunset, 
SMkkPM – Sekcja Muzyczna kołłątajowskiej kuźni Prawdzi-
wych Mężczyzn oraz kolory. Gwiazdą wieczoru będzie zespół 
Zakopower. Wydarzenie objęte zostało honorowym patronatem 
ministra obrony narodowej Mariusza Błaszczaka. 

obchody Święta Niepodległości organizowane są też w po-
szczególnych miastach i instytucjach. i tak np. w Piekarach Ślą-
skich złożone zostaną kwiaty w Parku Trzech Bohaterów, odpra-
wiona zostanie specjalna msza, a po niej nastąpią uroczystości 
oficjalne. całość zwieńczy występ kabaretu Glam Strings w Miej-
skim Domu kultury. 

W Gliwicach samorząd zaprasza na koncert w Teatrze Miej-
skim, mszę w katedrze pw. św. apostołów Piotra i Pawła i inne 
uroczystości na placu Piłsudskiego.

Z kolei w Zabrzu tegoroczne obchody odbędą się na pl. War-
szawskim i rozpoczną się o godz. 10 koncertem orkiestry Mu-
zeum Górnictwa Węglowego w Zabrzu pod dyrekcją Henryka 
Mandrysza. W programie jest również msza i występ artystyczny 
przygotowany przez uczniów zabrzańskiego liceum. 

W Dąbrowie Górniczej świętowanie rozpoczęło się już 30 paź-
dziernika pod hasłem Dni Wolnościowe. Finał odbędzie się 11 

listopada. Wtedy to odprawiona zostanie msza za ojczyznę w ba-
zylice NMP, złożenie kwiatów pod tablicą 11 Pułku Piechoty oraz 
Dąbrowski Bieg dla Niepodległej. amc

Jak co roku na uroczystościach nie zabraknie 
mieszkańców regionu świętujących odzyskanie 
przez Polskę niepodległości.

Fot.: arC/Bartłomiej szopa

Fedrowanie  
przodkiem
Cechuje ich nierzadko spora 
różnica wieku. jedni zaczynają 
swoją karierę w górnictwie, drudzy 
praktycznie ją zakończyli, osiągając 
wiek emerytalny. mimo to zdecy-
dowali się jeszcze popracować. 
załoga prywatnej kopalni eko-plus 
z Bytomia w ciągu ostatnich miesię-
cy nawet podwoiła wydobycie! s. 5



2  10 listopada 2022  |  www.nettG.pl  |  Trybuna Górnicza               

REDAKCJE Trybuny Górniczej 
i portalu netTG.pl Gospodarka i Ludzie:

ul. Jagiellońska 6/10, 40-035 Katowice
redakcja@nettg.pl
tel. 577 922 911 Prezes zarządu: Anna Zych

Realizacja poligraficzna: Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, Drukarnia w Sosnowcu
Korekta: Agnieszka Majewska
© Copyright Wydawnictwo Gospodarcze sp. z o.o. 
Wszelkie prawa zastrzeżone. Żaden fragment niniejszego wydania 
nie może być wykorzystany w jakiejkolwiek formie bez pisemnej zgody wydawcy.

www.nettg.pl

www.wydawnictwo-gospodarcze.pl

WyDAWCA

Wydawnictwo Gospodarcze sp. z o.o.
ul. Jagiellońska 6/10, 40-035 Katowice
wydawnictwo@wydawnictwo-gospodarcze.pl
Sekretariat Wydawnictwa:    510 094 722,
                                             577 811 944

Przyjmowanie ogłoszeń do poniedziałku poprzedzającego aktualne wydanie  
tel.: 510 094 751, 577 822 411, 504 039 793 ogloszenia@wydawnictwo-gospodarcze.pl
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń.
Prenumerata:  tel.: 577 811 944 prenumerata@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Dział Marketingu i Administracji

Dyrektor:      Renata Mordak       510 094 751 rmordak@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Barbara Skrzyczek            504 039 793 bskrzyczek@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Joanna Celińska-Mysław 577 822 411 jcelinska@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Jacek Siatkowski              603 098 771 jsiatkowski@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Anna Chojęta 577 811 944 achojeta@wydawnictwo-gospodarcze.pl

Gospodarcze

Redaguje zespół
Redaktor naczelny: Krystian Krawczyk 510 094 753  kkrawczyk@nettg.pl
Sekretarz redakcji: Janusz Szymonik  jszymonik@nettg.pl
Publicyści:                     Kajetan Berezowski  kberezowski@nettg.pl

Maciej Dorosiński  mdorosinski@nettg.pl
Jacek Madeja  jmadeja@nettg.pl

Aldona Minorczyk-Cichy  aminorczyk@nettg.pl
Fotoreporter: Katarzyna Zaremba-Majcher  kzaremba@nettg.pl
Współpraca: Tomasz Rzeczycki, Adam Maksymowicz  redakcja@nettg.pl

FaKty i liCzBy

Jacek MadeJa

jmadeja@nettg.pl

p
rodukcja węgla jest mniej-
sza niż w minionym roku. 
Dlaczego tak się dzieje, 
skoro wydobycie miało 
rosnąć? – Przyczynami 

niewykonania planów wydobywczych 
są nadzwyczajne zdarzenia wynika-
jące z trudnych warunków geolo-
giczno-górniczych – argumentował 
w  Sejmie Piotr Pyzik, wiceminister 
aktywów państwowych.

od kilku miesięcy dane dotyczące 
produkcji węgla nie są optymistycz-
ne. Na dodatek stoją w sprzeczności 
z deklaracjami, że wydobycie ma się 
zwiększać. W minionym tygodniu 
dane produkcyjne dotyczące lipca 
przedstawił katowicki oddział agencji 
rozwoju Przemysłu. Wynika z nich, 
że w tym miesiącu polskie kopalnie 
wyprodukowały prawie 4 mln t wę-
gla kamiennego. To gorszy wynik 
niż miesiąc wcześniej (w czerwcu br. 
produkcja wyniosła 4,4 mln t) i rok 
wcześniej (w lipcu 2021 r. było to 4,3 
mln t). Na dodatek lipcowa miesięcz-
na produkcja węgla była najniższa 
w tym roku.

o sytuacji w górnictwie i produkcji 
węgla w miniony piątek, 4 listopada, 
mówił w Sejmie wiceminister akty-
wów państwowych Piotr Pyzik. Jak 

GDZiE JEST TEN WęGiEl?
od stycznia do września tego roku wydobycie surowca energetycznego wyniosło 30,2 mln ton

kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

W kopalni Bolesław 
Śmiały zakończył się 
ruch próbny węzła 
do załadunku węgla 
do wagonów kolejo-

wych. To już kolejna inwestycja w ła-
ziskiej kopalni zrealizowana w ciągu 
ostatnich lat. Przyspieszy znacznie 
ekspedycję surowca do odbiorców. 
Przedsięwzięcie udało się zrealizować 
przed zimą i to w okresie zwiększo-
nego zapotrzebowania na paliwo wę-
glowe.

Wagony automatycznie podciągane 
są najpierw na wagę kolejową, a na-
stępnie na stanowisko załadunkowe. 
obsługująca je pracownica kopalni 
otrzymuje komunikat głosowy z in-
formacją o wielkości ładunku i już 
za moment z leja zaczyna sypać się 
węgiel. W wagonach, które zabierają 
do 60 t surowca, usypywane są cha-
rakterystyczne cztery stożki czarnego 
ładunku. Są one potem przesuwane 
na bocznicę kolejową i w ten sposób 
tworzy się kolejny skład wagonów. 
Wszystkie te procesy sterowane są 
z pulpitu wagowej.

Do tej pory w kopalni Bolesław 
Śmiały załadunek mieszanek węgla 
energetycznego na wagony kolejowe 
odbywał się na jednym tylko torze 
załadunkowym. Dlatego węzeł zo-
stał rozbudowany o drugi niezależny 
punkt załadunkowy.

dwukrotne przyspieszenie

– obecnie mamy możliwość równo-
czesnego ładowania dwóch pocią-
gów dwoma różnymi mieszankami 

ŁadoWanie W dWóJnasób
jeszcze kilka tygodni temu jednoczesne ładowanie dwóch pociągów nie wchodziło w grę

energetycznymi – tłumaczy Zdzisław 
klimek, główny inżynier przeróbki 
mechanicznej węgla w kopalni Bole-
sław Śmiały.

Jeszcze kilka tygodni temu takie 
rozwiązanie nie wchodziło w grę. Na-
leżało ładować wszystkie wagony da-
nego składu, a następnie rozpocząć 
sypanie węgla na wagony kolejnego 
pociągu. Nietrudno zatem policzyć, 
że teraz proces ładowania składów 
przyspieszył aż dwukrotnie.

– W jednym czasie ładujemy dwa 
niezależne pociągi liczące zwykle 
42 wagony załadowane surowcem 
w ilości 2400 t każdy. To daje w su-
mie ok. 5 tys. t. Jesteśmy w stanie 
ładować nawet 7 do 8 tys. t miesza-
nek na dobę. Wykorzystaliśmy już 
istniejącą infrastrukturę tak, aby nie 

zwiększać zatrudnienia punktu zała-
dowczego, bo to generowałoby nie-
potrzebnie dodatkowe koszty. Przy 
tej ilości węgla, jaki ekspediujemy do 
naszych odbiorców, dwa ciągi trans-
portowe w zupełności wystarczą – 
dodaje Zdzisław klimek.

inny odbiorca, 
inne parametry

co ciekawe, mieszanki energetyczne 
tworzone są w trakcie transportu wę-
gla do załadunku bezpośrednio na tra-
sie ciągu transportowego. oczywiście 
każdy z odbiorców zamawia surowiec 
o innych parametrach jakościowych. 
Wystarczy jednak odpowiednio za-
programować załadunek, aby system 
dyspozytorski dobrał odpowiednie 

składniki poszczególnych mieszanek. 
Najczęściej składają się one z czterech 
rodzajów surowca o różnych parame-
trach jakościowych, które transpor-
towane są taśmociągami ze „starego” 
i  „nowego” zakładu przeróbczego, 
a  także ze zwałów – w  tym również 
granulat.

dwanaście torów,
w tym sześć odbiorczych

Jest jeszcze jedno stanowisko do za-
ładunku węgla o wysokich parame-
trach jakościowych, bezpośrednio po 
wzbogaceniu go w cieczy ciężkiej. Jed-
nak w obecnej sytuacji jest ono wyko-
rzystywane nieco rzadziej.

Bocznica kopalni Bolesław Śmiały 
należy do średnich co do wielkości 
w kopalniach Polskiej Grupy Górni-
czej. liczy w sumie dwanaście torów, 
w tym sześć odbiorczych, trzy zała-
dunkowe i trzy zdawcze. Za ich ob-
sługę odpowiada spółka PkP cargo 
Serwis.

– Dziś nasz węgiel sprzedawany 
jest na bieżąco. Zakład przeróbczy 
może produkować od 6 do 7 tys. t 
surowca netto, czyli na miarę tego, 
co zamawiają u nas odbiorcy – pod-
sumowuje główny inżynier przeróbki 
mechanicznej węgla w kopalni Bole-
sław Śmiały.

Zakład przeróbczy łaziskiej kopalni 
z roku na rok się modernizuje. W po-
przednich latach zainwestowano 
w nowe maszyny, wybudowano nową 
instalację do granulowania węgla, 
prasy komorowe, przebudowany zo-
stał także węzeł klasyfikacji wstępnej. 
kolejna następna modernizacja doty-
czyć będzie rozbudowy układu wzbo-
gacania węgla.

 Fot.: KajetaN BerezoWsKi

Nowa inwestycja w kopalni Bolesław Śmiały znacznie przyspieszy 
proces załadunku węgla na wagony.

rozpoczęTo prace przy 
Jednym z naJGŁębszych od-
WierTóW na ŚWiecie W oGó-
le, a pierWszym – GeoTer-
malnym. W bańskieJ niżneJ 
W Gminie szaFlary poWsTa-
nie odWierT, kTóry ma mieć 
GŁębokoŚć aż 7 km! koszT 
To ponad 120 mln zŁ. Finan-
soWanie – nFoŚiGW.

Wykonawcą jest UoS Drilling. 
Eksploatacja instalacji Bańska 
PGP-4 rozpocznie się w 2024 r. 
Tereny te są znane z występowania 
gorących wód. To tzw. niecka pod-
halańska. W okolicy działa już inny 
obiekt Geotermii Podhalańskiej.

odwiert Bańska PGP-4 ma na 
celu zbadanie złóż wód termalnych 
na dwa razy większej głębokości 
niż dotychczas. Mogą się tam znaj-
dować pokłady wody o temperatu-
rze 180 st. c.

Polski odwiert będzie blisko po-
dium pod względem głębokości. 
Prym wiodą rosjanie. Najdłuższy 
szyb naftowy o głębokości 15 km 
podczas poszukiwań ropy i gazu 
wykonało konsorcjum Sachalin-1 
na Morzu ochockim. Najgłębszym 
odwiertem badawczym jest Su-
pergłęboki odwiert kolski SG-3 
o głębokości 12,2 km na Półwyspie 
kolskim w rosji. amc

Geotermia

Najgłębsza 
na świecie

Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, Drukarnia w Sosnowcu

poinformował, w okresie od stycz-
nia do września wydobycie węgla 
energetycznego wyniosło 30,2 mln t 
(w  tym 28,9 mln t w spółkach Skar-
bu Państwa), zaś krajowa sprzedaż 
tego surowca osiągnęła 30,86 mln t. 
Jeśli chodzi o krajową produkcję wę-
gla energetycznego i koksowego, to 
w  pierwszych trzech kwartałach wy-
niosła ona ok. 39,5 mln t wobec ok. 
40,9 mln t w analogicznym okresie 
minionego roku.

Jak wskazał Pyzik, w trzech kwarta-
łach kopalnie wydobyły o ok. 300 tys. t 
węgla mniej, niż planowano. Dodał, że 
plany te zostały zwiększone po agresji 
rosji na Ukrainę.

agresja zmieniła plany

– Plany przyjęte po wybuchu wojny 
zawierają wyższe cele, gdyż wydo-
bycie węgla kamiennego w spółkach 
wydobywczych objętych pomocą pu-
bliczną miało systematycznie maleć. 
Sytuacja diametralnie zmieniła się 
po 24 lutego, dlatego podjęto decyzję 
o  aktualizacji planów wydobywczych 
na bieżący rok – wskazał Pyzik.

Wiceminister aktywów państwo-
wych jako powód mniejszego wydo-
bycia wskazał nadzwyczajne zdarzenia, 
wśród których wymienił m.in. wstrzą-
sy, pożary endogeniczne, zapalenia 
metanu i zaburzenia geologiczne.

– To jest niezwykle istotne, bo to 
są specyficzne, bardzo trudne wa-
runki, które mają znaczący wpływ na 
poziom wydobycia. Przyczynami nie-
wykonania planów wydobywczych są 
nadzwyczajne zdarzenia wynikające 
z trudnych warunków geologiczno-
-górniczych – mówił Pyzik.

– Nie chcemy wydobywać węgla 
kosztem zdrowia i życia górników – 
dodał wiceminister.

Na trudne warunki geologiczne 
jako powód mniejszego wydobycia 
wskazał również Bogusław Hutek, 
przewodniczący górniczej Solidarno-
ści i szef tego związku w Polskiej Gru-
pie Górniczej.

– W tym roku planu, który zakła-
dał wydobycie 23 mln ton węgla, nie 
wykonamy. Natomiast jeśli nie poja-
wią się jeszcze jakieś nieprzewidzia-
ne zdarzenia górniczo-geologiczne, 
to ta różnica nie będzie bardzo duża 
– według moich szacunków do wy-
konania planu może zabraknąć ok. 
400 tys. ton. Taki wynik produkcyjny 
i tak powinniśmy traktować jak duży 
sukces, biorąc problemy, które mamy 
w poszczególnych kopalniach: ko-
nieczność zatrzymania ścian w kato-
wickich kopalniach Staszic i Wesoła, 
ograniczenia wydobycia na ryduł-
towach i Jankowicach czy zapale-
nie ściany w Sośnicy. To są rzeczy, 
których nie dało się przewidzieć, są 

niezależne od górników, a ich zigno-
rowanie mogłoby mieć fatalne na-
stępstwa, a przecież nikt nie będzie 
wysyłał ludzi w niebezpieczne rejo-
ny i  ryzykował nieszczęście. Trzeba 
tu też podkreślić, że przez cały czas 
w soboty i niedziele próbujemy to 
wydobycie odbudować – powiedział 
Hutek.

problemy ze sprzętem

Szef górniczej „S” odniósł się także 
do obaw, że to właśnie zintensyfiko-
wane wydobycie w ostatnich mie-
siącach mogło wpłynąć na problemy 
kopalń.

– absolutnie nie zgadzam się 
z  zarzutami, że problemy pogłębi-
ło bardziej intensywne wydobycie 
w ostatnich miesiącach. Prawdziwym 
problemem, który ma w tym przypad-
ku znaczenie, są problemy ze sprzę-
tem. W ciągu ostatnich lat praktycz-
nie nie było w tym obszarze żadnych 
inwestycji, kopalń nie było stać na 
kupowanie nowego sprzętu, a jedynie 
stary był regenerowany. W ostatnim 
czasie pojawiły się też problemy z ser-
wisowaniem sprzętu. Mam nadzieję, 
że teraz, kiedy jest koniunktura na 
węgiel, zapowiedzi dotyczące tego, że 
sprzęt będzie na bieżąco odnawiany, 
zostaną dotrzymane – dodał związ-
kowiec.

5,4
procenT WięceJ zużyTo 
W kraJu W październiku ener-
Gii elekTryczneJ W sTosunku 
do WrzeŚnia. poziom zapotrzebo-
wania w ub.m. wyniósł 14,2 tWh 
– poinformowała platforma eNtso-e.

13,27
TeraWaToGodzin WyniosŁa 
W poprzednim miesiącu 
produkcJa kraJoWa enerGii 
elekTryczneJ. jest to o 5,4 proc. 
więcej w stosunku do września, ale 
o 3,3 proc. mniej w odniesieniu do 
października 2021 r.

1,4
procenT mnieJ prądu Wypro-
dukoWaŁy W październiku 
elekTroWnie na WęGiel kamien-
ny W sTosunku do poprzednie-
Go miesiąca – z 3,53 TWh 
do 3,50 TWh. W przypadku węgla 
brunatnego spadek wyniósł 0,7 proc.

55,2
procenT, o Tyle WzrosŁa pro-
dukcJa W poprzednim miesią-
cu W elekTroWniach pracu-
Jących na Gaz – z 445,8 GWh 
do 692,0 GWh. jest to pierwszy taki 
wzrost od maja.

1,78
TeraWaToGodzin prądu Wy-
produkoWaŁy W październiku 
WiaTraki. We wrześniu produkcja ta 
wyniosła 1,15 tWh.
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k
opalnie pracują pełną 
parą, węgiel jest drogi, 
a mimo to sprzedaje się 
jak przysłowiowe cie-
płe bułeczki, a górnicy 

finansowo mają się całkiem dobrze. 
chciałoby się rzec, że w górnictwie 
wreszcie zapanowała stabilizacja, 
a perspektywy dla branży są całkiem 
dobre. Nic bardziej mylnego.

o tym, że w górnictwie znów robi 
się niespokojnie, świadczą choćby 
dwie zapowiadane na listopad mani-
festacje. Największy związek zawodo-
wy, czyli NSZZ Solidarność, 17 listo-
pada organizuje w Warszawie „Marsz 
Godności”. Wśród głównych postu-
latów jest powstrzymanie wzrostu 
cen energii, podniesienie wynagro-
dzeń w  sferze finansów publicznych 
i wprowadzenie tzw. emerytur stażo-
wych. Tak więc manifestacja nie jest 
protestem górniczym, ale górnicy już 
zapowiedzieli swoje aktywne uczest-
nictwo.

– Gdy słyszę pytanie, dlaczego gór-
nicy jadą na listopadową manifestację 
do Warszawy, przecież jest im dobrze, 
to odpowiadam, że dobrze jest na 
chwilę. Przecież polskie górnictwo 
od lat jest w trudnej sytuacji. Z jednej 
strony unijna polityka klimatyczno-
-energetyczna, z drugiej nieudolna 
polityka kolejnych rządów, dla któ-
rych węgiel nie jest dobrem, nie jest 
bogactwem, tylko jest problemem. To 
właśnie z tych powodów teraz Pola-
kom brakuje węgla i martwią się, że 
nie mają opału na zimę. To właśnie 
z tych powodów nie jesteśmy w stanie 
w szybkim tempie znacząco zwięk-
szyć produkcji węgla. Górnictwo to 
nie jest branża, w której sprawdza 

JesT dobrze, ale źle
W solidarnościowym „marszu Godności” w Warszawie udział zapowiedzieli także górnicy

Dbamy o Twoje bezpieczeństwo
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Wkładki przeciwhałasowe 
3M™ 1100 / 1100

•	 Łatwa	w	użytku	i	dopasowaniu	–	
stożkowa	konstrukcja	pasuje	do	
większości	kanałów	słuchowych

•	Komfort	 przez	 cały	 dzień	 –	
miękka,	hipoalergiczna	pianka

•	Jednorazowe
•	Gładka	 i	odporna	na	brud	po-

wierzchnia	zapewnia	lepszą	hi-
gienę,	wytrzymałość	i	komfort

•	Bardzo	lekkie,	ważą	13	g
•	Poziom	 ochrony:	 zmniejsza	

poziom	 narażenia	 na	 hałas	
o  37  dB	 i	 może	 być	 stosowa-
na	 w	 hałasie	 na	 poziomie	 95-
110  dB,	 przez	 co	 nadaje	 się	 do	
szerokiego	zakresu	zastosowań.

•	Kompatybilne	 ze	 sprzętem	
ochrony	wzroku	i	maskami	3M.

www.awatarbhp.pl
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ostatnie działania przedstawicieli par-
tii rządzącej oraz ich wypowiedzi, m.in. 
wypowiedź prezesa PiS Jarosława ka-
czyńskiego, jasno pokazują, że zapew-
nienia dotyczące roli węgla i energety-
ki węglowej były kłamstwem. Trzeba 
jasno powiedzieć, że oni nie są za wę-
glem i nigdy nie będą. Nie ma żadnej 
woli rządu, żeby węgiel wrócił do łask. 
ostatnie działania jasno pokazują, że 
politycy partii rządzącej stawiają na 
atom i  morskie farmy wiatrowe. To 
wszystko są inwestycje idące w  setki 
miliardów złotych, natomiast kiedy 
mowa o budowie instalacji węglowych, 
o których pisze się w umowie społecz-
nej, to rząd nie chce na to przeznaczyć 
12-15 mld zł.

Dlatego naszym priorytetem powin-
na być jak najszybsza notyfikacja umo-
wy społecznej w wersji, którą podpisa-
liśmy w minionym roku. Powinniśmy 
o to bardzo mocno zawalczyć, a jeśli 
będzie trzeba, to ogłosić nawet pogo-
towie strajkowe w górnictwie. Umowa 
społeczna daje nam bezpieczeństwo 
i gwarancje, że kopalnie nie zostaną 
zlikwidowane w sposób nagły, a gór-
nikom dają gwarancje, że będą mogli 
spokojnie dopracować do emerytury. 
Jeśli rządzący chcą zwiększyć wydoby-
cie na krótki okres 2-3 lat, to powinien 
zostać jak najszybciej ustalony plan, 
w  jakich kopalniach produkcja ma 
być zwiększona, ale przy zagwaran-
towaniu, że takie działanie nie skróci 
żywotności tych zakładów i pozwoli 
zachować oś czasu wygaszania po-
szczególnych kopalń ustaloną zapisa-
mi umowy społecznej.
not.: JM

BOGUSŁAW HUTEK, 
przewodniczący 
górniczej solidarności 
i przewodniczący „s”  
w polskiej Grupie Górniczej:

Priorytetem 
notyfikacja

się myślenie na krótką metę. Trzeba 
patrzeć znacznie dalej i szerzej – na-
pisał Bogusław Hutek, przewodniczą-
cy górniczej Solidarności i szef tego 
związku w Polskiej Grupie Górniczej.

Trzy kluczowe sprawy

– Dla nas w kwestii bezpieczeństwa 
energetycznego Polaków i przyszłości 
górnictwa są trzy kluczowe sprawy. Po 
pierwsze „Polityka Energetyczna Pol-
ski do 2050”. Ten dokument ma zostać 
ogłoszony przez rząd do końca roku. 
chcemy, aby pojawił się tam wyraź-
ny zapis wskazujący, iż tzw. paliwem 
przejściowym w naszej energetyce 
będzie rodzimy surowiec, czyli węgiel, 
a nie gaz, który służy rosji do szanta-
żowania Europy. Po drugie, domagamy 
się jak najszybszej notyfikacji umowy 
społecznej dotyczącej transformacji 
górnictwa, przy czym powinna ona 
zostać wcześniej skorygowana w taki 
sposób, aby uwzględniała obecny 
znaczny wzrost zapotrzebowania na 
węgiel. Po trzecie chcemy, aby wresz-
cie ruszyły zapowiadane inwestycje 
w  nowoczesne technologie węglowe. 
Tu rząd nie musi pytać Brukseli, czy 
mu wolno to robić. Nie tylko wolno, 
ale trzeba – dodał Hutek.

Podobne wątpliwości górnicy 
i związkowcy zgłaszają już od jakiegoś 
czasu. ostrzegają, że coraz bardziej 
prawdopodobna jest wizja krótko-
trwałego wzrostu wydobycia po to, 
żeby potem węgiel odstawić znów do 
lamusa. Na dodatek obecne zwiększo-
ne wydobycie węgla może wydatnie 
skrócić życie niedoinwestowanych 
kopalń.

oliwy do ognia z całą pewnością 
dolała jeszcze ubiegłotygodniowa 
wypowiedź przewodniczącego Prawa 
i Sprawiedliwości Jarosława kaczyń-

skiego. Na temat górnictwa i śląskich 
kopalń kaczyński mówił podczas 
spotkania ze zwolennikami PiS w ra-
domiu. Przyczynkiem było jedno 
z  pytań, które dotyczyło możliwości 
otwarcia zamkniętych kopalń.

kaczyński zaznaczył, że śląskie ko-
palnie mają zwykle bardzo głębokie 
i  „jednocześnie cienkie i często po-
chyłe pokłady”, a węgiel wydobywa 
się trudno. argumentował, że w przy-
padku pokładów położonych na głę-
bokości 1200 m górnicy są w stanie 
pracować tylko cztery godziny.

– Wtedy takie kopalnie się po 
prostu nie opłacają. My nie może-
my w  ramach gospodarki rynkowej 
utrzymywać kopalni, które przy-
noszą stałe straty, bo to znaczy, że 
z własnych kieszeni musimy do tego 
dopłacać. No, to nie jest żadna gospo-
darka, takie rzeczy były możliwe tylko 
w komunizmie, a komunizm upadł 
przez swoją niewydolność gospodar-
czą – mówił kaczyński. – Natomiast 
jeżeli sytuacja będzie temu sprzyjała, 
to jeśli mieszkańcy Śląska się zgodzą 
– bo do tej pory nie chcą się zgadzać 
– na to, żeby mniej więcej w trzech 
miejscach, gdzie można jeszcze, to 
zrobić takie dobre kopalnie. oprócz 
tego argumentował, że „na ogół węgiel 
ze Śląska jest średniej jakości, często 
nawet słabszej” w przeciwieństwie do 
lubelszczyzny, gdzie jest „dobry wę-
giel”. Właśnie lubelszczyznę wskazał 
jako miejsce możliwych inwestycji 
węglowych.

– Tutaj będziemy musieli podej-
mować decyzje w najbliższych latach, 
ale widząc, co się dzieje na rynku. (…) 
My stawiamy w tej chwili na energię 
odnawialną, czyli na offshory na wo-
dzie – wiatraki na morzu. (…) a poza 
tym na energię atomową – powiedział 
szef PiS.

odniósł się do kwestii dekarboni-
zacji i transformacji energetycznej.

– Pytanie, czy węgiel zostanie po-
nownie uniewinniony, bo do tej pory 
jest skazańcem – tego nie wiemy. Je-
żeli zostanie uniewinniony, to na pew-
no się zainteresujemy tymi pokładami 
węgla kamiennego, a może nawet 
tymi jeszcze ciągle istniejącymi, nie-
odkopanymi pokładami węgla bru-
natnego. (…) Także stoimy w tej chwili 
przed znakiem zapytania – zakończył 
kaczyński. Jego słowa spotkały się 
z  krytyką górników i związkowców. 
Jak zaznaczył Piotr Duda, przewod-
niczący Solidarności, podczas zapla-
nowanej na 17 listopada manifestacji 
być może zostanie dołączony kolejny 
postulat – „powstrzymanie likwidacji 
polskiego górnictwa”.

zdumiony piotr duda

– każde kolejne wystąpienie prezesa 
kaczyńskiego napawa mnie większym 
zdumieniem. W obliczu totalnego kry-
zysu ekonomicznego chce zamykać 
„nierentowne” kopalnie. W kwestii 
kopalni nie chodzi o rentowność, tyl-
ko o poczucie bezpieczeństwa. a tego 
chcą Polacy. Z tego samego powodu 
rząd kupuje czołgi, choć przecież nie 
wpływają na rozwój naszej gospodarki. 
Jeżeli to będzie konieczne, do naszych 
postulatów, w sprawie których 17 li-
stopada wychodzimy na ulice, dodamy 
kolejny – powstrzymanie likwidacji 
polskiego górnictwa! – skomentował 
wystąpienie Duda.

W minionym tygodniu, 4 listopada, 
odbyła się w Warszawie manifestacja 
zorganizowana przez Sierpień 80. Pro-
test odbył się przed siedzibą Polskiej 
Grupy Energetycznej, a  związkowcy 
chcieli, aby spółka wyjaśniła, w  jaki 
sposób osiągnęła ogromne zyski. 
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opiNie i FaKty

na szczęście mieliśmy wyjąt-
kowo ciepły październik 
i początek listopada, ale chło-
dy w końcu nadejdą. i to szyb-
ciej, niż się nam wydaje. ceny 
energii i surowców są abso-
lutnie rekordowe. czeka nas 
ubóstwo energetyczne. Jaka 
będzie skala tego zjawiska?
To, co nas czeka, można rozpatrywać 
od strony ubóstwa, ale wolałbym na 
to spojrzeć w szerszym aspekcie, 
jakim jest bezpieczeństwo energe-
tyczne. ono ma dwa filary. Pierwszy 
to techniczny, czyli zapewnienie cią-
głości dostaw paliw i energii. Drugi 
zakłada, że przemysł i społeczeństwo 
musi być stać na zakup energii. 
No niestety, naruszyliśmy nasze 
bezpieczeństwo energetyczne we 
wszystkich możliwych obszarach. Na 
ten zakup energii nie stać i społe-
czeństwa, i firm. Samorządy próbują 
oszczędzać wygaszając miasta, szpi-
tale oszczędzają na pacjentach. To 
naruszenie elementu ekonomicznego. 
Jeśli chodzi o ten drugi – techniczny, 
też nie jest dobrze. Węgla brakuje już 
teraz, a za chwilę może nam zabrak-
nąć również gazu. co jest przyczyną 
tego stanu rzeczy? Wojna Putina, jak 
słyszymy najczęściej w mediach? To 
myślenie prymitywne. Winowajcą 
jest tak naprawdę polityka klima-
tyczna. 

proszę rozwinąć tę myśl.
Brakuje nam węgla, jakieś 5-10 mln t. 
Sprowadzamy jakieś błoto 
z kolumbii, które nie chce się palić, 
a wcześniej zlikwidowaliśmy kopal-
nię Makoszowy, w której pod ziemią 
zostało 170 mln t bardzo dobrego 
węgla, idealnie nadającego się do 
spalania w gospodarstwach domo-
wych. Wystarczyłoby go im na 20 lat. 
krupińskiego zasypaliśmy gruzem, 
gdzie złoża węgla są co najmniej 
dwukrotnie bogatsze. Jako inżyniera 
boli mnie serce, to barbarzyństwo. 
Za to wszystko odpowiada polityka 
klimatyczna, która każe nam likwi-
dować źródła krajowe. Nasze rządy, 
i to bez względu na opcję polityczną, 
postępują zgodnie z unijnymi wytycz-
nymi, zgodnie z polityką dekarbo-
nizacyjną. Gdyby nie to – dzisiaj 

problemów z węglem by nie było, bo 
przecież mamy własny, świetny suro-
wiec. W pewnym momencie światło 
zgaśnie. Taki dzień jest coraz bliżej. 
czy wtedy oprzytomniejemy?

co pan sądzi o udostępnieniu 
do sprzedaży dla klientów 
indywidualnych i instytucji 
węgla brunatnego? 
To nie ma sensu. Pozwolę sobie 
przytoczyć pewną historię sprzed 
lat. Byłem w grupie trzech profe-
sorów nadzorujących działania na 
rzecz Banku Światowego, który miał 
udzielić pożyczki dla kosowa na bu-
dowę nowej elektrowni. To państwo 
powstało w sposób sztuczny, nie mie-
li ogrzewania, elektrociepłownia nie 
działała. W związku z tym mieszkań-
cy radzili sobie jak mogli. Powstawia-
li do mieszkań w blokach kozy, ich 
rury wystawiali przez okna. 
Palili w nich węglem brunatnym 
z oddalonej o 50 km kopalni. Do-
stawali go za darmo. Byłem tam 
zimą. Nie dało się oddychać. 
To było coś strasznego. Wę-
giel brunatny jest tani 
i dostępny, świetny do spa-
lania i produkcji energii, ale 
w instalacjach wielkoskalo-
wych, wyposażonych 
w skuteczne i niezwykle 
drogie filtry wyłapujące więk-
szość zanieczyszczeń. Spa-
lanie tego surowca w małych 
instalacjach: domowych 
i przemysłowych, powinno być 
absolutnie zakazane. Trujemy 
w ten sposób siebie 
i sąsiadów.

Ten węgiel energetyczny, 
który sprowadzamy obecnie 
z całego świata, pod wzglę-
dem jakości też pozostawia 
wiele do życzenia. czy samo-
rządy poradzą sobie z jego 
dystrybucją?
Samorządy nie są od tego. Ten węgiel 
powinien być dystrybuowany poprzez 
profesjonalną sieć pośredników, czyli 
składy węgla. My ją w Polsce mamy 
naprawdę dobrze rozwiniętą. Błędne 
decyzje administracji wprowadziły 
zamieszanie. Na dodatek sprzeczne 
informacje na temat węgla z importu, 
jego jakości i ilości – wprowadzają 
zamęt w głowach kupujących. Ten 
surowiec z importu pozostawia wiele 
do życzenia. cały kraj widział 
w telewizji, że nie udała się nawet 
próba podpalenia go za pomocą gazu 
na łopacie. Składów mamy setki, 
a w nich tysiące pracowników, którzy 

wiedzą, jak to robić. 
Zostawmy 

dystrybucję 
właśnie im. 
Samorząd 
w tej 
układan-
ce jest 
zupełnie 
zbędnym 
elemen-
tem.

na szczęście właściciele skła-
dów za pośrednictwem izby 
Gospodarczej sprzedawców 
polskiego Węgla deklarują 
współpracę z samorządami. 
zależy im na tym, bo same 
mają problemy finansowe 
i udział w dystrybucji węgla 
z importu dla wielu z nich to 
kwestia „być albo nie być”.
Najlepiej byłoby po prostu pozwolić 
im robić swoją robotę. Działają od 
kilkudziesięciu lat i nigdy nie słysze-
liśmy o jakichś większych proble-
mach. Skoro wypracowaliśmy dobrą, 
profesjonalną drogę zaopatrzenia 
ludzi w węgiel, to z niej korzystaj-
my. Jedyne, czym trzeba się zająć, to 
stworzyć dobrą drogę przepływu pa-
liwa do poszczególnych części kraju 
z portów na wzór dawnego przepły-
wu węgla z rosji. 

kiedy rozmawialiśmy wiosną 
na temat polskiego atomu, był 
pan bardzo sceptyczny. 
czy te ostatnie informacje 
płynące z rządu to powód do 
optymizmu? zbudujemy ten 
atom czy nie?
Mam nadal wątpliwości. Jesteśmy 
w Unii Europejskiej, obowiązują nas 
zasady. Polegają one na tym, że trzeba 
podejmować działania, zwłaszcza 
inwestycyjne, przestrzegając ściśle 
określonych procedur. oczywiście 
można powiedzieć, że energetyka 
to bezpieczeństwo i te procedury 
ograniczyć, ale trzeba wcześniej to 
uzgodnić z komisją Europejską. cze-
si już 11. czy 12. miesiąc przygotowu-

ją samą procedurę przetargową 
w sprawie budowy nowej elek-

trowni atomowej. Nie można 
po prostu powiedzieć: 
„Zawarłem umowę”. Jak to 
się ma do procedury prze-
targowej? Unia to związek 
krajów, które mają wpływ 
na jej decyzje. Jednym ze 
starych krajów jest Fran-
cja, która oferuje nawet 
lepszą niż amerykanie 
technologię EPr. Fran-
cuzi zostali pominięci. 
Nie mieli nawet szansy 
wystartować w przetar-

Za Brak SUroWcóW oDPoWiaDa 
PoliTyka kliMaTycZNa
rozmowa z prof. WŁADYSŁAWEM MIELCZARSKIM z instytutu elektroenergetyki politechniki łódzkiej

Fot.: arC

gu. Spodziewam się, że wystosują 
skargę do komisji Europejskiej na to, 
że Polska złamała procedury. 
kE nie ma prawa wydawania 
wyroków, ale ma prawo do podejrzeń 
i złożenia pozwu do Europejskiego 
Trybunału Sprawiedliwości. Ten 
z kolei po rozpatrzeniu sprawy może 
nałożyć dotkliwe kary, z czym akurat 
jesteśmy obyci, bo już je płacimy od 
dłuższego czasu. Zostaniemy cofnięci 
ze ścieżki budowy elektrowni atomo-
wej z amerykanami. 

Trzeba będzie ogłosić 
przetarg? 
Tak, i to będzie trwało latami. 
Niestety, jak coś budujesz, to musisz 
spełnić wszystkie aspekty prawne. 
Sprawdzić, co i jak wolno ci zbudo-
wać. Musisz ogłosić przetarg, ale też 
zapewnić sobie finansowanie. Ten 
zapowiadany blok to koszt około 
50 mld zł. Skąd je weźmiemy? Żadna 
polska firma nie ma takich środków. 
W związku z tym trzeba ustalić tzw. 
podatek atomowy, na wzór opłaty 
mocowej. Tyle że z tym trzeba pójść 
do kE, ona musi go zatwierdzić itd. 
To zaś też trwa kilka lat. cudów nie 
ma, Francuzi, którzy mają świetną 
technologię, nie odpuszczą. 
Nie pozwolą na panoszenie się 
amerykanów w Europie. Także 
Niemcy nie chcą mieć śmietnika 
atomowego bezpośrednio za płotem. 
Użyją swoich możliwości. W 2009 r. 
powołano do życia PGE EJ1, która 
miała nadzorować budowę polskiej 
energetyki jądrowej. Wydano na ten 
cel miliard złotych, a nadal nie wiemy 
na pewno, gdzie elektrownia zostanie 
wybudowana. Wskazywane są lasy 
w choczewie, ale nie przeprowadzo-
no jeszcze wszystkich studiów. 
Nie wiemy, co z wodą, czy grunt 
pozwoli na usadowienie elektrowni, 
bo to piaski. To wymaga lat badań. 
Poza tym Polska potrzebuje energii, 
ale najbardziej na linii 
kraków-katowice-opole-Wrocław, 
a nie w choczewie i okolicach, 
które zamyka się w październiku 
i trwa w letargu do wiosny.

rozMawiała: 
aldona Minorczyk-cichy

usTaWa o zakupie preFerencyJnym paliWa 
sTaŁeGo dla GospodarsTW domoWych We-
szŁa W  życie. samorządy czekaJą na miesz-
kańcóW i zbieraJą deklaracJe, kTóre maJą 
przynaJmnieJ WsTępnie oszacoWać rzeczy-
WisTe zapoTrzeboWanie na WęGiel. WbreW 
pozorom może ono nie być Tak duże, Jak się 
szacuJe. 

Zgodnie z  zapisami ustawy, 1,5 t węgla na gospo-
darstwo domowe po preferencyjnej cenie do 2 tys. zł 
za pośrednictwem samorządu można zamówić do 31 
grudnia 2022 r. i kolejne 1,5 tony od 1 stycznia do 30 
kwietnia 2023 r. Dodatek rządowy wysokości 3000 zł 
na gospodarstwo domowe pokryje więc całkowity 
koszt pierwszej należnej 1,5 t opału, ale opalający wę-
glem domy mają obawy co do jakości węgla z importu. 
a właśnie głównie taki będzie dystrybuowany z pomo-
cą samorządów. 

– Zanim kupię, poproszę o wsypanie próbki do wia-
derka i przetestuję w domowym piecu – mówi Wiesław 
Zawada, rolnik z małej miejscowości pod kłobuckiem.

Urząd Miejski w Świętochłowicach przygotował 
specjalną ankietę, która służy do wstępnego oszacowa-
nia zapotrzebowania mieszkańców na węgiel. Deklara-
cje można składać w Urzędzie lub drogą elektronicz-

ną. Także inne samorządy proszą o opowiedzenie się 
względem zapotrzebowania, by mogły zamówić opał.

Węgiel za pośrednictwem samorządu przysługuje 
osobom, które otrzymały dodatek węglowy w wysoko-
ści 3000 zł na podstawie ustawy z 5 sierpnia 2022 r., lub 
osobom, które nie wystąpiły o wypłatę dodatku węglo-
wego, ale są uprawnione do jego otrzymania.

– Węgiel posiada odpowiednie certyfikaty. Badania 
węgla przeprowadzają niezależne i akredytowane labo-
ratoria. całkowitą odpowiedzialność za jakość węgla 
ponosi podmiot wprowadzający do obrotu. Do zawar-
cia umowy sprzedaży węgla niezbędne jest złożenie 
wniosku. W ofercie dostępne są groszek i orzech. Za 
transport odpowiada odbiorca lub może być zorgani-
zowany za dodatkową opłatą – informuje świętochło-
wicki samorząd.

Przypomnijmy, zgodnie z ustawą, gminy, spółki 
gminne i związki gminne będą mogły kupować węgiel 
od importerów za nie więcej niż 1,5 tys. zł za tonę. cena 
nie uwzględnia kosztów transportu. Następnie gmina 
będzie sprzedawać węgiel mieszkańcom w cenie nie 
wyższej niż 2 tys. zł za tonę. W pośrednictwo chcą się 
włączyć przedsiębiorcy zrzeszeni w izbie Gospodarczej 
Sprzedawców Polskiego Węgla, którzy są właściciela-
mi profesjonalnych składów opału. amc

Tomasz zdzikoT od TyGodnia JesT noWym prezesem kGhm polska 
miedź. decyzJe o JeGo poWoŁaniu na sTanoWisko szeFa koncernu 
podJęŁa W piąTek, 4 lisTopada, rada nadzorcza spóŁki.

Tomasz Zdzikot od września pełnił funkcję wiceprezesa zarządu do spraw roz-
woju, a od października również obowiązki prezesa zarządu kGHM. Poza nim 
zarząd koncernu obecnie tworzą wiceprezesi: ds. produkcji i p.o. ds. aktywów za-
granicznych Marek Świder, ds. finansowych andrzej kensbok oraz ds. korpora-
cyjnych Marek Pietrzak. 

Tomasz Zdzikot od kwietnia 2020 r. pełnił funkcję prezesa Poczty Polskiej Sa. 
Jest także wiceprzewodniczącym rady nadzorczej Exatel Sa. W latach 2020-2021 
był przewodniczącym rady nadzorczej spółki Poczta Polska Usługi cyfrowe Sp. 
z o.o. od listopada 2021 r. pełnił funkcję przewodniczącego zespołu doradców spo-
łecznych ministra obrony narodowej ds. cyberbezpieczeństwa. W grudniu 2021 r. 
został powołany w skład rady ds. Bezpieczeństwa i obronności w ramach Naro-
dowej rady rozwoju. Wcześniej (2018-2020) pracował na stanowisku sekretarza 
stanu w Ministerstwie obrony Narodowej. od 2015 r. w randze wiceministra był 
związany z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych i administracji. 

Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie oraz studiów doktoranckich w instytucie Nauk Prawnych Pol-
skiej akademii Nauk. Ukończył także m.in. program Top Public Executive organi-
zowany przez iESE Business School w Barcelonie i krajową Szkołę administracji 
Publicznej im. Prezydenta rzeczypospolitej Polskiej lecha kaczyńskiego, a także 
studia MBa w zakresie cyberbezpieczeństwa na Wydziale cybernetyki Wojskowej 
akademii Technicznej im. Jarosława Dąbrowskiego w Warszawie.

Jest radcą prawnym i członkiem okręgowej izby radców Prawnych w Warsza-
wie. md

chcesz WęGiel, 
WypeŁniJ ankieTę

Górniczy gigant 
z nowym sternikiem
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ludzie i spraWy

Transport dołowy w ruchu Borynia kopalni Borynia-Zofiówka należy 
do najbardziej innowacyjnych w polskim górnictwie podziemnym, 
zarówno pod względem ekonomicznym, jak i bezpieczeństwa pracy. 

kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

r
uch Borynia kopalni Bo-
rynia-Zofiówka od kilku 
lat inwestuje w trans-
port podziemny. Zakład 
wprowadził już do użyt-

ku kolejki z mobilnym oświetleniem 
stacji materiałowych na poziomie 
838 m. Na tym jednak nie koniec. 
oto bowiem na poziomach 950 m 
oraz 838 m, czyli w newralgicznych 
punktach kopalni, zestawy transpor-
towe wyposażone zostały w sterowa-
nie radiowe. 

impulsem do podjęcia działań były 
roboty zbrojeniowo-likwidacyjne, 
podczas których transportowano 
obudowę zmechanizowaną w ele-
mentach. 

– Przy tak dużym tonażu materia-
łów, podczas załadunku i rozładun-

kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

c
echuje ich nierzadko 
spora różnica wieku. 
Jedni zaczynają swoją 
karierę w górnictwie, 
drudzy praktycznie ją za-

kończyli, osiągając wiek emerytalny. 
Mimo to zdecydowali się jeszcze po-
pracować. Załoga prywatnej kopalni 
Eko-Plus z Bytomia w ciągu ostatnich 
miesięcy nawet podwoiła wydobycie!

Górnicy eksploatują złoże po byłej 
kopalni Powstańców Śląskich. Wy-
dobywają ok. 16 tys. t miesięcznie. 
Pokłady są silnie nachylone, co przy 
jedynej możliwej eksploatacji chodni-
kowej powoduje szereg utrudnień. 

– Nie mamy takich pól, gdzie dało-
by się wykroić ściany, również z  po-
wodu ochrony powierzchni. chodniki 
nie mogą być prowadzone po na-
chyleniu złoża, tylko po rozciągłości. 
kombajny chodnikowe mają w tych 
warunkach pewne ograniczenia, a my 
fedrujemy tylko nimi – opowiada 
Tadeusz Skotnicki, prokurent firmy 
i ekspert górniczy.

Eksploatowane złoże ma w swoim 
zasięgu filar autostrady a1 i linię ma-
gistrali kolejowej chorzów Batory-
-Tczew. Węgiel zalega w warstwach 
siodłowych grupy 500 pokładów: 501, 
510, 509, 507, 502, i 504. koncesja jest 
ważna do 2043 r. Dlatego kierownictwo 
kopalni rozważa możliwość eksploata-
cji surowca z części złoża Powstańców 

FedroWanie przodkiem
do wybrania jest węgiel pod terenami, pod którymi można prowadzić bezpiecznie działalność górniczą

Śląskich 1, które należało do zlikwido-
wanej w latach 90. ub. stulecia kopalni 
radzionków. Jest ono dokładnie udo-
kumentowane przez Państwowy insty-
tut Geologiczny. Zasoby węgla liczą ok. 
32 mln t. Nie wszystko jednak dałoby 
się wybrać, ale gra jest podobno warta 
świeczki i do pewnego stopnia owiana 
nutą tajemniczości.

– kopalnia została wybudowana 
przez Niemców jeszcze przed ii woj-
ną światową, jako przeciwwaga dla 
podobnej kopalni po polskiej stronie 
granicy, w radzionkowie. Z czasem 
obydwa zakłady połączono w jeden 
organizm. W latach 90. ub. stulecia 
złoża radzionkowa zostały uznane 
za wyeksploatowane, choć w rzeczy 
samej nie do końca. Jesteśmy zain-
teresowani eksploatacją resztkową. 
Do wybrania jest węgiel pod terena-
mi, pod którymi można prowadzić 
bezpiecznie działalność górniczą, ale 
także pod obiektami chronionymi. 
ograniczeń pod tym względem nie 
brakuje, ale najważniejsze, że złoże 
jest po sąsiedzku – dodaje Skotnicki.

Teraz firma Eko-Plus stara się 
o  koncesję na rozpoznanie złoża. 
katowicki rDoŚ wszczął już postę-
powanie w sprawie wydania decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach 
dla przedsięwzięcia pod nazwą „Pro-
jekt robót geologicznych dla rozpo-
znania części złoża węgla kamiennego 
Powstańców Śląskich 1 w Bytomiu”. 
opiniować go będą gminy: Bytom, 
radzionków i Piekary Śląskie.

– Może kogoś zdziwić fakt, że 
występujemy z wnioskiem o rozpo-
znanie rozpoznanego już złoża. otóż 
obie kopalnie zostały przed laty po-
łączone chodnikami. Były tam prze-
kopy, poruszały się lokomotywy. Te 
wyrobiska otamowano, ale one dalej 
istnieją i muszą być ponownie rozpo-
znane. Musimy wiedzieć, czy można 
bezpiecznie do nich wejść, jaki jest 
stan naprężeń górotworu, czy nie ma 
zagrożeń wodnych, ponieważ obszar 
miał kontakt z innymi obszarami gór-
niczymi, gdzie była prowadzona eks-

ploatacja także cynkowo-ołowiowa. 
istnieje zatem wiele znaków zapyta-
nia. Wiemy na razie tyle, że tamtejsze 
złoże grupy siodłowej 500 nie jest już 
tak bardzo nachylone, jak obecnie 
eksploatowane, a wstrząsy, do któ-
rych dochodzi, nie mają raczej wpły-
wu na powierzchnię – wyjaśnia dalej 
Tadeusz Skotnicki.

Po uzyskaniu koncesji na rozpo-
znanie brygady Eko-Plus przystąpią 
do likwidacji tam. Do eksploatacji 
złoża niezbędna będzie kolejna kon-
cesja. 

Górników z bytomskiej kopalni Eko-Plus czekać będzie w najbliższym 
czasie ważne zadanie: przejście przez tamy do wyrobisk sąsiedniej 
kopalni. 

Fot.: arC/eKo-plus

TraNSPorT Ma PrioryTET
W ruchu Borynia mają duże doświadczenie w eksploatowaniu kolejek elektrycznych

Fot.: jsW/daWid laCh

ku operator wciągarek znajduje się 
w strefie zagrożenia, gdzie może dojść 
do zerwania haka, wypięcia materiału 
lub popuszczenia hamulca wciągar-
ki. Dlatego odsunęliśmy operatora 
od ładowanych materiałów, tak aby 
znajdował się w bezpiecznej odle-
głości. Pracownik, stojąc dalej, ma 
również szerszą perspektywę, potrafi 
wcześniej określić, czy dany materiał 
jest prawidłowo podpięty pod kątem 
środka ciężkości, czy należy inaczej 
ustawić i podpiąć łańcuchy wciągarki 
– mówi Dariusz Piżyk, kierownik ro-
bót górniczych transportu dołowego 
ruchu Borynia.

lecz to nie wszystko. Po analizach 
ekonomicznych inżynierowie z Bo-
ryni postanowili zastosować w ma-
szynach mniejsze moce silników, nie 
zmniejszając przy tym siły tzw. osią-
gów. chodzi bowiem o oszczędność 
paliwa, a przy tym ograniczenie emi-

sji gazów do powietrza kopalnianego. 
kopalnia eksploatuje również na wła-
sność dwie lokomotywy z bateriami 
żelowymi, które można ładować na 
przekopie. 

– Nie trzeba ładowni i dodatkowej 
obsługi, a to się także liczy w ostatecz-
nym rozrachunku – dodaje Dariusz 
Piżyk.

Sterowanie radiowe pozwala pro-
wadzić ruch niezależnie jednej lub 
drugiej wciągarki, albo – w zależ-
ności od potrzeb – dwóch jednocze-
śnie. Moduł sterowania radiowego 
jest umieszczony w cięgle specjalnej 
konstrukcji pomiędzy belkami. cię-
gła, które łączą poszczególne belki, 
otrzymały dodatkową funkcję: nie 
służą już tylko do sprzęgania poszcze-
gólnych belek, lecz mają również za 
zadanie ochronę elektrozaworów. Na 
stacjach nadawczo-odbiorczych, ze 
względu na zwiększenie efektywno-
ści załadunku, szyny kolejki podwie-
szonej są zabudowane na wysokości 
przekraczającej 3 m. Przy sterowaniu 
hydraulicznym konieczna była budo-
wa specjalnych pomostów, ułatwiają-
cych operatorowi dostęp do rozdzie-
lacza. Dzięki sterowaniu radiowemu 
nie trzeba szukać dodatkowych roz-
wiązań technicznych. operator stojąc 
na spągu, z bezpiecznej odległości, za 
pomocą pilota podciąga i opuszcza 
łańcuchy wciągarek. Słowem, jest 
bezpieczniej i efektywniej.

Warto podkreślić, że ruch Borynia 
posiada duże doświadczenie w  eks-
ploatowaniu środków transportu. 
W użytku jest tam sześć kolejek elek-
trycznych-manewrowych. Spraw-
dziły się pod względem technicznym 
i ekonomicznym, wobec czego zdecy-
dowano się na modernizację dwóch 
następnych kolejek spalinowych 
na elektryczne o sile uciągu 80 kN. 
W tym przypadku zastosowano nowe 
baterie litowo-jonowe.

– To jest już potężna siła. Z po-
czątku zastanawialiśmy się, jak funk-
cjonować będą w praktyce baterie. 
Badania dowiodły, że rocznie tracimy 
10 proc. sprawności. Baliśmy się póź-
niejszych gwałtownych spadków, ale 
okazało się, że nie nastąpiły. Jeśli tak, 
to taka bateria powinna nam wytrzy-
mać na pięć lat. oczywiście po upły-
wie tego czasu nadal będzie funkcjo-
nować, tylko z mniejszą sprawnością 
– tłumaczy Dariusz Piżyk.

inżynierowie z Boryni mają kolejne 
pomysły na innowacyjne rozwiąza-
nia, m.in. w dziedzinie usprawnienia 
transportu załogi. Przypomnijmy, że 
obowiązujące obecnie przepisy ze-
zwalają na transport ludzi z prędko-
ścią 2 m na sekundę. Wiele zakładów 
górniczych od dawna interesuje się 
możliwością wprowadzania szybszej 
jazdy. oczywiście wiąże się to z ko-
niecznością uzyskania odstępstwa od 
obowiązujących przepisów.

– Pojawiły się już na rynku zesta-
wy transportowe spełniające odpo-
wiednie wymogi techniczne. Pamię-
tać jednak trzeba, że ruch Borynia 
cechuje dość trudne złoże. Jest sporo 
nachyleń. My jeździmy często z pręd-
kością 1,3 do 1,4 m/s. Zastanawiamy 
się, jak przyspieszyć transport załogi 
i doszliśmy do wniosku, że w  miej-
scach newralgicznych, gdzie jest naj-
większa kumulacja pociągów, można 
by zabudować rozjazdy automatycz-
ne, sterowane z poziomu dysponen-
ta. Takie technologie są dostępne. 
Pytanie tylko, czy zakup konkretne-
go rozwiązania opłaci się z  ekono-
micznego punktu widzenia? Z tym 
bywa różnie. Na szczęście w zasto-
sowanych już rozwiązaniach cały 
ten reżim finansowy wraz z samym 
rozwiązaniem technicznym udało się 
pogodzić – podsumowuje kierownik 
robót górniczych transportu dołowe-
go ruchu Borynia.

przedmioTem Wynalazku 
JesT sposób oTrzymyWania 
mineralneGo naWozu azo-
ToWeGo W posTaci mieszani-
ny azoTanu amonu i azoTa-
nu Wapnia z nieuczulonych, 
odpadoWych maTryc m. 
JeGo TWórcami są dr hen-
ryk ŚWinder i dr Jacek 
myszkoWski.

Emulsyjne materiały wybucho-
we (MWE) oraz materiały wybu-
chowe typu aNFo (saletrole) są 
najpopularniejszymi materiała-
mi wybuchowymi stosowanymi 
obecnie w górnictwie podziem-
nym. W  porównaniu z tradycyj-
nymi, nitroglicerynowymi mate-
riałami wybuchowymi MWE mają 
wiele zalet, a najważniejsze z nich 
związane są z bezpieczeństwem 
ich użytkowania. 

Do zalet tych można zaliczyć 
m.in. niską wrażliwość na bodź-
ce zewnętrzne oraz fakt, że trans-
portowany jest niegotowy mate-
riał wybuchowy, lecz jedynie jego 
komponenty.

Podstawowymi składnikami 
emulsyjnych materiałów wybu-
chowych MWE są: utleniacze, 
paliwa, woda, emulgatory, środki 
uczulające i modyfikujące. Jako 
utleniacz najczęściej stosowany 
jest azotan amonu (saletra amo-
nowa). azotan amonu i azotan 
wapnia (saletra wapniowa) są 
również popularnymi składni-
kami mieszanek nawozów mi-
neralnych, szeroko stosowanymi 
w rolnictwie. 

 – MWE mogą być stosowane 
w formie nabojów ładowanych 
w  tradycyjny sposób w otworach 
strzałowych lub luzem, kiedy ma-
teriał dostarczany jest na miejsce 
prac strzałowych i ładowany do 
otworów bezpośrednio przed ich 
wykonaniem z użyciem odpo-
wiedniego systemu załadowczego 
– wyjaśnia dr Henryk Świnder. 
– W  takim przypadku od produ-
centa do użytkownika nieuczulona 
matryca MWE jest przewożona 
przez specjalnie przystosowane do 
tego celu pojazdy. Uciążliwością 
takiego rozwiązania jest fakt, że po 
każdym transporcie we wnętrzu 
zostaje kilkadziesiąt kilogramów 
nieuczulonej matrycy, która wraca 
do producenta. W skali miesiąca 
jest to często kilkadziesiąt ton. Po-
nowne jej wykorzystanie jest pro-
blematyczne, ponieważ matryca ta 
nie spełnia już wymogów techno-
logicznych i producenci traktują ją 
jako odpad, który podlega utyliza-
cji przez obce firmy, niezależne od 
producenta.

Dlatego ze strony producen-
tów emulsyjnych materiałów 
wybuchowych MWE istnieje 
zainteresowanie technologią od-
dzielenia od matrycy składników 
stanowiących utleniacze (azotan 
amonu i azotan wapnia). Jak się 
okazuje, możliwe jest oddziele-
nie tych związków chemicznych 
od pozostałych i  ponowne ich 
wykorzystanie jako nawóz mine-
ralny, co potwierdza patent GiG. 
odseparowanie tych substancji 
chemicznych od reszty skład-
ników pozwoli na ponowne ich 
wykorzystanie w przemyśle rol-
niczym oraz w znacznym stop-
niu ograniczy problem utylizacji 
niewykorzystanych elementów 
matrycy MWE.

Nowy 
patent 
GIG
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WoKół GórNiCtWa
WięcEJ WyPaDkóW
Na pogorszenie stanu bezpieczeństwa w przemyśle wydobywczym wpływ 
mają przede wszystkim zdarzenia w kopalniach węgla kamiennego
kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

G
órnictwo węgla kamien-
nego na cenzurowanym – 
Wyższy Urząd Górniczy 
ogłosił raport cząstkowy 
o stanie bezpieczeństwa 

w całej branży wydobywczej. licząc 
od stycznia do końca września br., od-
notowano 1513 wypadków ogółem, co 
stanowi wzrost wypadkowości o 0,3 
proc. w porównaniu do analogiczne-
go okresu 2021 r. Wówczas zaistniało 
1509 wypadków.

Wzrost wypadkowości ogółem 
w  górnictwie związany jest ze zwięk-
szeniem liczby wypadków w zakła-
dach wydobywczych węgla kamien-
nego o  2,5 proc., z 1291 wypadków, 
do których doszło w ciągu 9 miesięcy 
w  2021  r., do 1323 zarejestrowanych 
w analogicznym okresie 2022 r. – pod-
kreślili autorzy raportu.

Przy czym wzrost, biorąc pod uwagę 
załogę własną, wyniósł 2,1 proc. z 1105 
do 1128 zdarzeń. Natomiast w podmio-
tach wykonujących powierzone przez 
kopalnie zadania wskaźnik wypadko-
wości wzrósł o 4,8 proc. w stosunku do 
analogicznego okresu roku poprzednie-
go – ze 186 do 195 wypadków.

Z kolei w kopalniach rud miedzi wy-
stąpił spadek wypadkowości ogólnej. 
Do września ub.r. odnotowano tam 
131 wypadków. 118 takich zdarzeń tra-
fiło do rejestrów w tym samym okresie 
w  br. Spadki wypadkowości odnoto-
wano także w górnictwie odkrywko-
wym. Były to 34 wypadki, które zdarzy-
ły się w ciągu 9 miesięcy 2022 r. wobec 
37 w ciągu 9 miesięcy 2021 r. W gór-
nictwie otworowym wraz z podmiota-
mi wykonującymi roboty geologiczne 

od stycznia do września br. doszło do 
26 wypadków. o jeden więcej odnoto-
wano w ub.r.

Najbardziej martwią wypadki śmier-
telne i ciężkie. W 2022 r. w górnictwie 
odnotowano znaczny ich wzrost z 10 
wypadków śmiertelnych i 6 ciężkich 
zaistniałych w okresie od 1 stycznia do 
20 października 2021 r. do 29 wypad-
ków śmiertelnych i 12 ciężkich w tym 
samym okresie br. Natomiast liczba 
wypadków śmiertelnych i ciężkich 
wzrosła z 6 wypadków śmiertelnych 
i 2 wypadków ciężkich w 2021 r. do 22 
wypadków śmiertelnych i 12 wypad-
ków ciężkich w 2022 r. w omawianym 
okresie.

W górnictwie rud miedzi liczba 
wypadków śmiertelnych pozostała na 
tym samym poziomie, a więc po 2 wy-
padki śmiertelne, licząc od stycznia do 
20 października lat 2021 i 2022. Z kolei 
wśród wypadków ciężkich odnotowa-
no spadek w porównaniu do analo-

gicznego okresu roku poprzedniego. 
Jak czytamy w raporcie WUG, licząc 
od 1 stycznia do 20 października ub.r. 
miały miejsce 3 wypadki ciężkie wobec 
braku takich zdarzeń w br.

W górnictwie odkrywkowym także 
zaobserwowano wzrost wypadkowości 
śmiertelnej. W okresie od 1 stycznia 
do 20 października ub.r. wydarzyły się 
dwa takie wypadki wobec 4 wypadków 
śmiertelnych zaistniałych w br. Spadła 
natomiast wypadkowość ciężka z jedne-
go w analizowanym okresie 2021 r. do 
braku takiego zdarzenia w br.

W górnictwie otworowym wraz 
z  podmiotami wykonującymi robo-
ty geologiczne zarówno w 2021 r., 
jak i  w  2022 r. nie wystąpiły wypadki 
śmiertelne i ciężkie. 

Statystyki – jak podkreślono – nie 
obejmują siedmiu osób poszukiwa-
nych w związku z wypadkiem, do któ-
rego doszło 20 kwietnia 2022 r. w ko-
palni Pniówek.

kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

T
ransformacja energetyczna to proces 
nieodwracalny. lecz to, na jak dłu-
go górnictwo węglowe pozostanie 
z nami, zależeć będzie od szeregu 
czynników i nie ma sensu upierać się 

przy żadnych datach czy dekadach. czeka nas 
zatem ogromny wysiłek przekształcenia nie tyl-
ko energetyki, ale także stylu życia.

Sprawiedliwa transformacja jest procesem 
angażującym wspólnoty zainteresowane prze-
chodzeniem gospodarki na zrównoważoną po-
przez zmianę sposobów produkcji, z  uwzględ-
nieniem dobrostanu lokalnej ludności. Na 
Śląsku przywołuje na myśl restrukturyzację 
górnictwa węgla kamiennego. czy obecna sy-
tuacja na Ukrainie i dający się we znaki kryzys 
ekonomiczny zahamują sprawiedliwą transfor-
mację, a może wręcz przeciwnie? 

– Pewne zmiany w gospodarce ze względów 
klimatycznych i środowiskowych są niezbędne. 
chodzi o to, aby były łagodne i współtworzone 
przez tych, których te zmiany dotkną. Trzeba 
przełamać negatywne nastawienie do sprawie-
dliwej transformacji, bo to pojęcie uwikłane jest 
historycznie. Wielu ludziom kojarzy się negatyw-
nie, traktują je z dystansem. Tymczasem samo 
pojęcie sprawiedliwej transformacji zrodziło 
się w ruchu związkowym, celem stworzenia ta-
kiego podejścia, które będzie angażowało ludzi, 
a nie tylko decydentów zamkniętych w czterech 
ścianach gabinetów – zwrócił uwagę dr Łu-
kasz Trembaczowski z Uniwersytetu Śląskiego, 
przedstawiciel organizatorów konferencji „od 
idei sprawiedliwej transformacji do praktyki”.

Proces sprawiedliwej transformacji ma być 
kontynuowany jako jeden z kluczowych, który 
stawia przed sobą zjednoczona Europa, ale nie-

co dłużej, niż oczekiwano pierwotnie, będzie mu 
towarzyszyć górnictwo węglowe.

– Skoro źródłem kryzysu energetycznego jest 
uzależnienie od paliw kopalnych, to rozwiąza-
niem byłoby zmniejszenie tego uzależnienia. Dla 
Polski to nie gaz będzie paliwem przejściowym, 
tylko węgiel, ponieważ mamy infrastrukturę ko-
palń i energetykę opartą na węglu. Jednocześnie 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby nadal transfor-
mować gospodarkę w kierunku odnawialnych 
źródeł energii. i dla takiego modelu będzie więk-
sze zrozumienie teraz niż było jeszcze kilka lat 
temu – dodał naukowiec.

mamy już doświadczenia

Pojęcie sprawiedliwej transformacji pojawiło się 
w latach 80. ub. stulecia w USa, w obliczu kry-
zysu gospodarczego i wygaszania wielu sekto-
rów ówczesnej gospodarki. 

– i dla nas nie jest ono obce, bo przecież 
transformację przechodziliśmy już raz, w latach 
90. XX stulecia. Dotyczyła ona przemodelowa-
nia całego systemu gospodarczego po latach 
komunizmu. odbyło się to w drodze terapii 
szokowej. Nikt nie zadbał o aspekt społeczny, 
czyli o zabezpieczenie pracowników i ich ro-
dzin. ogromna grupa zatrudnionych w prze-
myśle ciężkim, w  tym w górnictwie, otrzymała 
wysokie odprawy spożytkowane potem na bie-
żące potrzeby. Wielu zostało bez pracy. Polska, 
wobec wprowadzania Europejskiego Zielonego 
Ładu, bierze pod uwagę te doświadczenia. od-
zwierciedlono je m.in. w Pakiecie katowickim 
podpisanym podczas coP 2018 – zwróciła 
uwagę prof. Magdalena Stryja z UŚ, adwokat, 
członkini centre for international Sustainable 
Development law przy oNZ.

Jej zdaniem, mimo wysiłków na rzecz zabez-
pieczenia gazowego kraju, to węgiel będzie przez 

najbliższe lata pełnił rolę paliwa przejściowego 
dla zabezpieczenia energetycznego Polski. Przy-
spieszy też tempa rozwój odnawialnych źródeł 
energii, gdyż bez powodzenia transformacji 
energetycznej w Polsce, europejska polityka kli-
matyczna ma małe szanse powodzenia.

Zmiany klimatyczne to gigantyczne wyzwa-
nie, ale też skomplikowany program badawczy. 
Fakt ten zaakcentował prof. Tomasz Pietrzy-
kowski, prorektor UŚ.

– Na jak długo górnictwo pozostanie z nami, 
to zależeć będzie od szeregu czynników i nie ma 
sensu upierać się przy żadnych datach czy deka-
dach. czeka nas ogromny wysiłek przekształce-
nia nie tylko energetyki, ale także stylu życia. Tra-
dycyjne branże gospodarki to coś więcej niż sama 
gospodarka, to zwyczaje, środowisko, tradycje. 
chcemy spojrzeć na to wszystko kompleksowo, 
jako na fundamentalne przekształcenie podstaw, 
w oparciu o które funkcjonujemy. Trzeba uświa-
domić, jak gigantyczne przemiany kulturowe, 
gospodarcze i krajobrazowe na Śląsku wywołało 
rozwijające się na przełomie XViii i XiX w. gór-
nictwo. Nas czeka teraz rewolucja na podobną 
skalę – zauważył prof. Tomasz Pietrzykowski.

W opinii prof. Jerzego Buzka zwiększone 
zapotrzebowanie na węgiel w energetyce nie 
potrwa dłużej niż trzy lata, ale pożegnanie z wę-
glem nie nastąpi wcale szybko. 

– Zasobów paliw kopalnych nie mamy zbyt 
wielu. Unia Europejska, w tym Polska, kupo-
wała gaz i węgiel m.in. od Putina. Trzeba ucie-
kać od tej zależności, to jest nasz obowiązek. 
Musimy budować samowystarczalność ener-
getyczną. To jest możliwe. całkowite wycofanie 
się z energetyki węglowej na pewno nie nastąpi 
za dwa lata, nawet w dziesięć lat może okazać 
się niemożliwe. Jednak w ciągu kilkunastu, do 
dwudziestu lat, powinniśmy stopniowo wycho-
dzić z  węgla. Należy o tym już teraz uczciwie 

rozmawiać z górnikami. i nie mówmy o wyco-
fywaniu się z Europejskiego Zielonego Ładu, bo 
to właśnie on zagraża Putinowi, że zostanie ze 
swoją ropą, gazem, z węglem na zawsze i nie bę-
dzie mógł ich sprzedać, a pieniądze inwestować 
w zbrojenia – podkreślił prof. Jerzy Buzek.

spojrzenie zza olzy

o czeskich doświadczeniach w dziedzinie trans-
formacji gospodarczej wspomniała prof. Nicole 
Horáková z Uniwersytetu ostrawskiego. cze-
ska gospodarka w mniejszym stopniu zależna 
jest od węgla niż polska, a bardziej od gazu. Pod 
względem paliw kopalnych czesi nie są jednak 
samowystarczalni, dlatego zrodził się pomysł, 
aby wrócić do pokładów zamkniętych niedawno 
kopalń.

– Pierwsza fala restrukturyzacji górnictwa 
z przełomu XiX i XX w. zaowocowała 15-pro-
centowym bezrobociem. Górnicy za pracą wy-
jeżdżali aż do Hiszpanii. W ostatnich latach 
również zamykano kopalnie, ale obyło się bez 
negatywnych skutków dla rynku. Szkopuł jed-
nak w tym, że kryzysowa sytuacja spowodowała 
nagły zwrot ku górnictwu i zaczęto przyjmować 
nowych ludzi do pracy w kopalniach okD. Sta-
ło się to wbrew wcześniejszym założeniom, we-
dług których w styczniu 2023 r. górnictwo wę-
gla kamiennego w czechach miało przejść do 
historii. Nie mamy żadnej wiedzy o strukturze 
wiekowej dzisiejszych górników, na jaki okres 
zostali przyjęci i czy nabędą jakieś przywileje 
socjalne. Musimy to zjawisko dokładnie przeba-
dać – mówiła prof. Nicole Horáková.

o problemach sprawiedliwej transforma-
cji rozmawiano podczas konferencji „od idei 
sprawiedliwej transformacji do praktyki”, zor-
ganizowanej w dniach 28-29 października przez 
Uniwersytet Śląski w katowicach.

rozWód z WęGlem odroczony
mimo wysiłków na rzecz zabezpieczenia gazowego kraju to „czarne złoto” będzie przez najbliższe lata pełnić rolę paliwa przejściowego

Fot.: maCiej dorosińsKi

Na pierwszej linii niesienia pomocy poszkodowanym górnikom 
są ratownicy.

koleJny Górniczy zabyTek doczeka się reWiTalizacJi. za dWa 
laTa W budynku daWneJ Łaźni GWarek, sToJąceJ na Terenie 
muzeum ŚląskieGo W kaToWicach, FunkcJonoWać ma noWo-
czesny maGazyn sTudyJny. znaJdą się W nim WielkoGabaryTo-
We eksponaTy muzealne. 

inwestycja warta jest ponad 30 mln zł. Uroczystość wbicia pierwszej 
łopaty odbyła się pod koniec października.

– rozpoczynamy inwestycję, która jest ważna nie tylko dla Muzeum 
Śląskiego, ale także dla całego regionu. Jako Muzeum Śląskie, wpisujące 
się w szeroko pojęte dziedzictwo kulturowe, jesteśmy w ciągłym procesie 
rewitalizacji obiektów, które znajdują się na terenie byłej kopalni kato-
wice – mówiła Maria czarnecka, dyrektor Muzeum Śląskiego w kato-
wicach.

Wieża Warszawa, dawna maszynownia szybu Warszawa, magazyn 
odzieży, stolarnia, łaźnia główna, warsztat elektryków – tych sześć obiek-
tów zostało już zrewitalizowanych i żyje nowym życiem. kolejne czekają 
na remont. Są to: warsztat mechaniczny z kuźnią, trzy budynki komplek-
su Bartosz, elektrownia, nadszybie, maszynownia, wieża ciśnień, warsz-
taty rymarza i wiertaczy oraz właśnie łaźnia Gwarek.

– i to jest właśnie ten obiekt, który jako pierwszy ulegnie przebudowie. 
Znajdzie się tam magazyn studyjny. To nie będzie zamknięty magazyn, 
ale dostępny dla zwiedzających z przeznaczeniem dla największych i naj-
cięższych eksponatów ze zbiorów Muzeum Śląskiego, związanych m.in. 
z przemysłem i militariami. Łącznie to około 30 eksponatów o wadze po-
nad 300 ton – mówi Łukasz Dziąbek, kierownik projektu.

– Sama skorupa budynku łaźni pozostanie. Elementy industrialne, 
zwłaszcza te, które da się wyeksponować, zostaną odnowione. całe wnę-
trze obiektu będzie przebudowane – odsłania rąbka tajemnicy.

Projekt zagospodarowania dawnej łaźni stanowił prawdziwe wyzwanie, 
zwłaszcza dla kogoś, kto potrafi poruszać się wśród zabytków pogórni-
czych, postindustrialnych, czuje ten klimat i znakomicie orientuje się, co 
należy zachować, aby ze starych murów wydobyć to, co jest w nich naj-
cenniejszego. Na dodatek do takiego odzyskanego budynku trzeba wpro-
wadzić całą nowoczesną infrastrukturę, z systemami bezpieczeństwa 
przede wszystkim.

Przetarg wygrała pracownia Home of Houses architekta rafała Mysia-
ka z Poznania. i to on jest autorem projektu.

– Zabieramy się za pierwszy tego typu obiekt na Śląsku, ale rewita-
lizacją podobnych poprzemysłowych budowli zajmowaliśmy się już 
wcześniej, m.in. w Łodzi. Tam rewitalizowaliśmy Elektrownię Ec1. Tu, 
na Śląsku, świetnie współpracuje się z konserwatorami zabytków, którzy 
dali nam bardzo dużo swobody, pozwalając jednocześnie na wprowadza-
nie do projektu czegoś zupełnie nowego – wyjaśnia rafał Mysiak. 

rewitalizację ma przeprowadzić firma Efekt z chorzowa. odnowiona 
łaźnia Gwarek ma być oddana w 2024 r. koszt realizacji projektu to ponad 
30 mln zł. kaj

Historyczna łaźnia 
do rewitalizacji
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pasje

DZiESięciU cHęTNycH Na ZWycięSTWo 
Jeden z nich Już W przyszŁy 
czWarTek będzie móGŁ WznieŚć 
ręce W Górę W GeŚcie TriumFu. 
To WTedy W domu kulTury W ryb-
niku-niedobczycach zakończy 
się TeGoroczna edycJa konkur-
su bhp „pracuJę bezpiecznie” 
orGanizoWaneGo W polskieJ 
Grupie GórniczeJ. 

W rywalizacji tej zmierzy się dzie-
sięciu pracowników. ich nazwiska po-
znaliśmy po półfinale, który odbył się 
w czwartek, 3 listopada, w sali tradycji 
ruchu Ziemowit kopalni Piast-Ziemo-
wit w lędzinach. 

W przedostatnim etapie konkur-
su rywalizowało 50 pracowników 
PGG. aby dostać się do półfinału, 
musieli przebrnąć przez eliminacje 
internetowe, które odbywały się na 
internetowej platformie lub poprzez 
audyt stanowiskowy. Uczestników 
w  sali tradycji przywitali pomysło-
dawca konkursu i dyrektor Biura BHP 
w  PGG Grzegorz ochman oraz na-
czelny inżynier ruchu Ziemowit To-
masz kudłacik. 

W półfinałach zawodnicy zmaga-
li się z testem składającym się z 30 
pytań – zarówno otwartych, jak i za-
mkniętych. Na jego rozwiązanie było 
45 minut. istotny był czas oddania ar-
kusza, ponieważ w przypadku równej 
liczby punktów to właśnie on decydo-
wał o miejscu w klasyfikacji.

Pierwszy test został oddany już po 
12 minutach. Tak szybko z pytania-
mi poradził sobie adam Prychocen 
z kWk Mysłowice-Wesoła, który 
w 2019 r. zajął iii miejsce w konkursie. 
Testy zostały sprawdzone przez ko-
misję, która w samo południe przed-
stawiła wyniki. Do finału awansowali: 
Damian Stokłosa (kWk Piast-Zie-
mowit ruch Ziemowit), Grzegorz 
Hepa (kWk Sośnica), Wojciech 
kuna (Zakład Górniczych robót in-
westycyjnych), adam oboński (kWk 
Staszic-Wujek ruch Wujek), Mate-
usz Wilczek (kWk roW ruch Jan-
kowice), rafał kubicki (kWk ruda 
ruch Bielszowice), adam Prychocen 
(kWk Mysłowice-Wesoła), Marek 
knapik (kWk roW ruch Marcel), 
Sebastian Bienia (kWk roW ruch 
chwałowice) oraz adam Balon (kWk 
Piast-Ziemowit ruch Piast).

– Półfinał zawsze pokazuje nam, 
jak pracownicy, którzy przez pół roku 
uczestniczyli w eliminacjach interne-
towych, przyswoili sobie tę wiedzę. 
Nie będę ukrywać, że pytania zawarte 
w tym teście były bardzo podobne do 
tych, z którymi już mieli do czynienia 
na platformie. Nie chcemy jednak za-
skakiwać nikogo czymś nowym. Przy 
układaniu tego testu staraliśmy się też 
uwzględnić tych pracowników, którzy 
znaleźli się w tym etapie, a nie pracują 
pod ziemią, bo są np. zatrudnieni na 

przeróbce. Tak samo górnicy muszą 
sięgnąć do przepisów obowiązujących 
pracowników powierzchni. General-
nie jednak więcej tych zagadnień jest 
związanych z procesami, które mają 
miejsce pod ziemią – powiedział TG 
dyrektor Grzegorz ochman.

Zwycięzca półfinałowej rywalizacji 
jest sztygarem zmianowym w oddzia-
le G-2 w ruchu Ziemowit. W konkur-
sie wziął udział po raz trzeci. 

MacieJ dorosiński

mdorosinski@nettg.pl

h
onorowe odznaki górnicze nie mają przed nim tajem-
nic. W końcu poświęcił im ostatnich 25 lat swojego 
życia. Przez ten czas jego kolekcja znacząco się roz-
rosła. licznik dobił do ponad 1800 walorów. Wciąż 
jednak są odznaki, których brakuje konradowi kru-

pie, byłemu górnikowi zabrskiej kopalni Makoszowy. Są też takie, 
które mają dla niego szczególne znaczenie. To pamiątki  po ojcu, 
który służył w korpusie Górniczym, czyli odznaka „Żołnierzowi 
za wzorową służbę i ofiarną pracę w górnictwie węglowym” wraz 
z legitymacją, oraz odznaki nadane przez Związek represjonowa-
nych Politycznie Żołnierzy Górników. 

kopalnia dla konrada krupy nie była oczywistym wyborem. 
Myślał o liceum lub technikum łączności. Trafił jednak do szkoły 
górniczej i tak został technikiem podziemnej eksploatacji złóż. 
Potem trafił do Makoszów i tam pracował w dziale wentylacji, 
a od 1988 r. jako dyspozytor metanometrii. od kilku lat jest już 
na emeryturze. 

– Z górnictwem na stałe związany byłem jako pierwszy w ro-
dzinie, kilka lat później z tą branżą związał się również mój młod-
szy brat. Przed nami pracowali w górnictwie ojciec i dziadek. 
ojciec, jako osoba politycznie niepewna, w latach 1956-1958 
odbywał służbę wojskową w Wojskowym korpusie Górniczym 
w kWk Bobrek w Bytomiu. Po latach wstąpił do Związku repre-
sjonowanych Politycznie Żołnierzy Górników, którego członkiem 
był do końca swojego życia. Dziadka związek z górnictwem moż-
na nazwać epizodycznym – opowiada.

odkładał „na boku” 

Poza pracą miał swoją pasję, którą była numizmatyka. Zbierał 
pruskie monety z XVi i XVii w.

– Przy tej okazji w moje ręce wpadało sporo odznak, odzna-
czeń i innych pamiątek związanych z górnictwem. odkładałem je 
niejako „na bok”. Z czasem ich przybywało i zacząłem poświęcać 
im coraz więcej uwagi. W pewnym momencie stwierdziłem, że 
nie dam rady w rozsądny sposób kolekcjonować monet i odznak. 
kluczowe było podjęcie decyzji o ograniczeniu kolekcji tylko do 
odznak honorowych. Wszystkie inne, które posiadałem, sprzeda-
łem. Miałem wówczas nadzieję, po latach okazało się, że płonną, 
że takich odznak honorowych jest mniej – opowiada ze śmie-
chem. 

Z racji pracy w górnictwie wiedział, gdzie szukać odznak 
i z kim o nich rozmawiać. To sprawiło, że kolekcja szybko rosła 
w siłę, podobnie jak jego wiedza w tym temacie. Warto tu dodać, 
że argumentem i zaletą odznak był ich rozmiar, który ułatwiał ko-
lekcjonowanie.

– To niewielkie przedmioty. Nawet rozbudowana kolekcja zaj-
muje relatywnie mało miejsca. istotnym czynnikiem stojącym 
także za takim, a nie innym wyborem była również dostępność 
wiedzy. Moja wizja tworzenia kolekcji zakłada bowiem współist-
nienie przedmiotu kolekcji z wiedzą na jego temat – wyjaśnia. 

kolekcja konrada krupy obejmuje odznaki związane ze 
wszystkimi gałęziami górnictwa. od górnictwa węgla kamien-
nego i brunatnego, przez górnictwo rudne, siarkowe i solne, po 
górnictwo nafty i gazu. Znalazły w niej swoje miejsce również pa-
miątki zakładów zaplecza górniczego, bez których trudno sobie 
wyobrazić funkcjonowanie kopalń.

małe dzieła sztuki 

– odznaki honorowe to mały kawałek historii ludzi związanych 
zawodowo z górnictwem. otrzymanie takiego wyróżnienia było 
powodem do dumy i satysfakcji z dobrze wykonywanej pracy. 
oczywiste jest, że do roku 1989 ten sposób wyróżniania pra-
cowników stosowany był jako element wyróżniania „naszych”, 
jednakże oprócz nich wyróżniana była cała rzesza pracowników 
solidnie wykonujących swoje obowiązki. W szerszym rozumie-
niu, odznaki są fragmentem historii lokalnej, dziejów zakładów 
przemysłowych, organizacji społecznych i tym podobnych. Poza 
kontekstem historycznym odznaki wzbudzają ciekawość swoją 

różnorodnością formy, barw, użytej symboliki, krótko mówiąc, 
przyciągają oko – wyjaśnia i dodaje, że można je traktować jako 
małe dzieła sztuki.

– Zwłaszcza te wykonane na początku lat siedemdziesiątych 
XX w., choć nie jest to reguła. Były wykonywane z dużą staran-
nością o detale, z użyciem dobrej jakości materiałów, co skutkuje 
trwałością zachowanych egzemplarzy. Najwyższego rzędu odzna-
ki produkowane były przez Mennicę Państwową w Warszawie 
i  te, niezależnie od czasu wykonania, prezentują wysoki poziom 
estetyczny. Także i dziś Mennica jest wytwórcą odznak dla po-
trzeb przedsiębiorstw związanych z górnictwem, czego przykła-
dem jest chociażby trójstopniowa odznaka honorowa centralne-
go ośrodka Przetwarzania informacji kGHM Polska Miedź Sa 
– mówi konrad krupa.

odznaki z dolnego Śląska

kolekcja to nie same odznaki. To także dokumenty poświadcza-
jące ich nadanie, regulaminy ich przyznawania, zdjęcia osób uho-
norowanych, a także projekty tych wyróżnień. Pośród walorów są 
takie, które były poszukiwane przez 10 lat. 

– To odznaki „Za Zasługi dla kopalni Janina” i „Zasłużony – 
XXV lat NSZZ kWk Polska-Wirek”, której wykonano tylko 25 
egzemplarzy. Do dziś szukam odznak związanych z kopalniami 
Morcinek w kaczycach i znajdującymi się na Dolnym Śląsku 
kWk Nowa ruda i kWk Słupiec – mówi kolekcjoner.  

konrad krupa zdradza także, w jaki sposób pozyskuje walory. 
Ma na to trzy sposoby. Pierwszy to zakupy na giełdach staroci. 
Drugi to aukcje internetowe. Natomiast ostatni, według niego naj-
istotniejszy, to pozyskiwanie bezpośrednio u źródła, czyli z zakła-
dów lub organizacji nadających poszukiwane wyróżnienie. 

– To ostatnie rozwiązanie ma tę dobrą stronę, że zazwyczaj 
udaje się uzyskać komplet materiałów. To znaczy odznakę, doku-
ment poświadczający nadanie oraz regulamin lub inne związane 
z odznaką dokumenty – mówi. 

– Nie można zapomnieć także o możliwości pozyskania od-
znak od wytwórcy, czyli od grawerów. Jednak ostatnimi czasy, 
z racji obwarowań prawnych stosowanych przez zamawiającego, 
jest to coraz trudniejsze – dodaje.

Bytomianin zauważa, że odznaki górnicze wzbudzają obecnie 
coraz większe zainteresowanie. Stwierdza także, że każdy z ko-
lekcjonerów ma jednak swój styl zbierania. Są tacy, którzy chętnie 
się dzielą swoją wiedzą i pokazują swoje zbiory, ale są też tacy, 
którzy – jak zauważa – „strzegą swojego stanu posiadania”. 

Pasja konrada krupy spotyka się z pełnym zrozumieniem 
i wsparciem ze strony bliskich.

– Widzą moją determinację i konsekwencję w budowaniu ko-
lekcji. Poza tym myślę, że są dumni z tego, co robię, tym bardziej 
że moja pasja zaczyna „wychodzić” na świat. Jestem otwarty na 
rozmowy i dzielenie się wiedzą na ten temat. Zacząłem publikować 
artykuły dotyczące tematyki falerystyki górniczej, a obecnie kończę 
prace związane z przygotowaniem do wydania „katalogu odznak 
honorowych polskiego ratownictwa górniczego”, który już nieba-
wem zostanie wydrukowany – stwierdza były górnik z Makoszów.

dzieŁa szTuki na mundurze
zaczynał od pruskich monet. praca w kopalni sprawiła jednak, że odkrył nową fascynację, która go pochłonęła do reszty

Laureaci półfinału konkursu BHP „Pracuję bezpiecznie” organizowanego w PGG.

Fot.: maCiej dorosińsKi

– Na to pierwsze miejsce złożyła się 
tak naprawdę wieloletnia nauka – za-
czynając od studiów, przez stwierdze-
nie kwalifikacji osoby dozoru ruchu, 
do codziennej pracy – powiedział 
„Górniczej” Damian Stokłosa. Dodał, 
że z racji ogromnej ilości materiału li-
czy się także szczęście. 

Finał konkursu odbędzie się 17 li-
stopada. Nagroda za pierwsze miejsce 
to 10 tys. zł. kolejne miejsca na podium 

będą warte 7,5 i 5 tys. zł. Pozostali fi-
naliści otrzymają po tysiącu zł.  Przypo-
mnijmy, że zgodnie z tradycją konkursu 
ostatni etap organizuje zakład, którego 
pracownik triumfował w poprzedniej 
edycji. W 2021 r. był to Dominik Nowak 
z ruchu Jankowice kWk roW. Ponad-
to na podium znaleźli się pracownicy 
pozostałych ruchów rybnickiej kopalni 
– Mariusz Gonsior z rydułtów i Daniel 
Maroszek z Marcela. md

Fot.: um Bytom/GrzeGorz GoiK

– Odznaki honorowe to mały kawałek historii ludzi 
związanych zawodowo z górnictwem – uważa Konrad Krupa.
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po szyChCie

Hasło krzyżówki z numeru 44 „Trybuny Górniczej” brzmiało: „PRAGNIE JAK KANIA DESZCZU”.

Rozwiązaniem będzie hasło z pól ponumerowanych od 1 do 18.

krzy żów ka pa no ra micz na nr 45

specJalisTka na dŁuGim dysTansie
sportowe szlify wraz z kolegami zdobywała na hałdach. strome podejścia są świetnym sprawdzianem kondycji

kaJetan Berezowski

kberezowski@nettg.pl

J
edni do pracy dojeżdżają 
pociągiem, inni autobu-
sem, jeszcze inni chodzą 
na piechotę, a nawet bie-
gną. To nie żart. Danuta 

Wojciechowska, główna specjalistka 
w Dziale Energomechanicznym w ru-
chu Murcki-Staszic kopalni Staszic-
-Wujek, zaliczyła tym sposobem co 
najmniej dwie setki maratonów.

– Zaczęłam biegać, ponieważ ko-
ledzy z działu, nadsztygar, sztygarzy 
i  inni, też biegali. któregoś dnia po-
wiedzieli mi, że gdy przebiegnę pół 
godziny bez zatrzymywania, to zosta-
nę biegaczem. chodziłam na Dolinę 
Trzech Stawów w katowicach. Tam 
jest taka zaimprowizowana bieżnia. 
ktoś ją wymierzył i zaznaczył dystans 
700 m. Biegałam i zwiększałam dy-
stanse. Na początek robiłam tylko je-
den, potem trzy i tak dalej, aż doszłam 
do maratonów – opowiada.

biegiem do i z pracy

– Wiadomo, jak ktoś jest systema-
tyczny, to będzie osiągał sukcesy. Ja 
się przyznam, że trochę straciłam 
w tym wszystkim umiar. chciałam 
się ciągle sprawdzać, więcej i więcej. 
Wiadomo, żeby stawać na podium, 
trzeba biegać non stop, nie odpusz-
czać. Wykorzystywałam w tym celu 
każdą okazję. Przez kilka lat biegałam 
do pracy i z powrotem, i nieważne 
było, czy zima, czy lato, słońce, deszcz 
lub śnieg. około sześciokilometrowa 
trasa wiodła przez las. Zapisywałam 
się na biegi, gdzie się tylko nadarzyła 
okazja, w niemal każdy weekend – 
dodaje Danuta Wojciechowska.

Pewnego dnia wraz z kolegami z pra-
cy pobiegła na hałdy. Strome podejścia 

 

Marszałek na Babiej Górze
Fot.: KrystiaN KraWCzyK

Danuta Wojciechowska 
po skończonym biegu.

Fot.: arC

TWórca niepodleGŁeJ polski marszaŁek JózeF piŁsudski ma sWóJ 
Ślad na naJWyższym szczycie beskidóW – babieJ Górze.

Większość z turystów tłumnie zdobywających Diablaka nawet nie zdaje so-
bie sprawy, że często depcze po płycie piaskowca (na zdjęciu), na której jest 
wyryty napis poświęcony marszałkowi. Bardziej bowiem jest widoczny stojący 
nieopodal obelisk upamiętniający wejście w 1806 r. na ten szczyt palatyna Wę-
gier, księcia Józefa antoniego Jana Habsburga.

Na kamiennej płycie wyryty jest – obecnie słabo widoczny z powodu erozji 
– napis: „74 Górnośląski Pułk Piechoty dla uczczenia czynu legionowego 
i jego twórcy, pierwszego marszałka Polski Józefa Piłsudskiego”. Stało się to 
w okresie międzywojennym. Nawiązuje do wydarzeń z początków tworzenia 
państwa polskiego. Przypomina o stacjonowaniu w 1914 r. w Zawoi – wiosce 
u podnóża Babiej Góry – i Brygady legionów Polskich. legioniści później 
stoczyli krwawą bitwę pod limanową. Ten moment ze swojego życia Pił-
sudski wspominał tak: „Popędziłem potem automobilem do Makowa, gdzie 
zebrały się moje trzy bataliony i kawaleria po tygodniowym odpoczynku 
w Zawoi”. 

Po śmierci marszałka Piłsudskiego w maju 1935 r. na Babiej Górze i innych 
ważniejszych szczytach zapłonęły okolicznościowe ogniska. Ziemia pobrana 
z Babiej Góry została złożona w specjalnej urnie u grobu marszałka. kra

okazały się świetnym sprawdzianem 
kondycji. Wielu kolegów ustępowało 
Danucie wytrzymałościowo. 

– Jestem z pochodzenia góralką. 
Jak sobie jakiś cel postawię, to konse-
kwentnie w tym kierunku zmierzam. 
Tam na hałdach robiliśmy po 20 km 
– wspomina.

osiągane wyniki zachęciły specja-
listkę ze Staszica do podjęcia rywa-
lizacji na warszawskim maratonie 
orlenu (orlen Warsaw Marathon) 
w 2018 r. 

Bieg organizowano w latach 2013-
2019. Był jednym z najważniejszych 
tego rodzaju wydarzeń w kraju. od 
2014 r. posiadał certyfikację iaaF 
road race Silver label. Trasa licząca 
42,195 km wiodła przez pięć dzielnic 
Warszawy: Śródmieście, Mokotów, 
Ursynów, Wilanów oraz Pragę Połu-
dnie.

– rozpoczęliśmy przed Stadio-
nem Narodowym. Biegliśmy mostem 
Świętokrzyskim na drugą stronę Wi-
sły. Naprawdę wspaniała trasa. Usta-
wiłam się z kolegami w strefie czaso-
wej 3,45. Przyznam, że na treningach, 
przed startem w Warszawie, gorzej 
mi to wychodziło niż im, ale na mecie 
okazało się, że zdołałam osiągnąć wy-
nik 3,51. Zaledwie jeden kolega miał 
3,49, a reszta gorsze czasy ode mnie 
– chwali się Danuta Wojciechowska, 
która w klasyfikacji końcowej zajęła 
szóstą pozycję wśród pań w kategorii 
wiekowej 50 lat. 

– Mnie to mile zaskoczyło, bo moją 
przygodę z bieganiem rozpoczęłam 
w 47. roku życia, a w tyle zostawiłam 
młode dziewczyny trenujące od lat – 
zwraca uwagę.

Jak sama przyznaje, podczas war-
szawskiego maratonu najbardziej 
obawiała się zjawiska tzw. ściany. Jest 
to objaw zmęczenia i rezygnacji, któ-
rego zwykle doświadczają długody-

stansowcy po przebiegnięciu 30 km. 
człowiek nagle traci siły, odczuwając 
zniechęcenie dalszą rywalizacją.  

– Myślę, że dobrze rozłożyłam siły 
i  przede wszystkim wytrzymałam 
psychicznie. Gdy „trzydziestka” się 
zbliżała, zwolniłam nieco tempa, żeby 
ta ściana mnie nie dopadła. Udało się. 
Wtedy już wiedziałam, że dobiegnę na 
metę – tłumaczy.

Warto dodać, że w siedmiu edy-
cjach tego wielkiego wydarzenia 
sportowego wzięło udział prawie 220 
tys. biegaczy. W 2020 r. bieg orlenu 
miał się połączyć z Maratonem War-
szawskim, który planowano na jesień. 
Jednak zawody odwołano i bieg na ra-
zie nie doczekał się kolejnych edycji.

– Pewnie trochę szkoda. Tak czy 
inaczej, postawiłam na rekreację 
i  zdrowy tryb życia. Nadal trenowa-
liśmy całą grupą z naszego działu. 
osiągałam coraz lepsze wyniki. Gdy 
któryś z kolegów wyprzedził mnie, 
bardzo się z tego faktu cieszył, nie 
patrząc wcale na to, że wygrywa z ko-
bietą, i to jeszcze starszą od siebie. To 
było w tym wszystkim najfajniejsze, 
że trenowaliśmy na równych zasa-
dach, mając takie same szanse. Jed-
nym słowem, mobilizowaliśmy się 
do kolejnych rywalizacji – śmieje się 
Danuta Wojciechowska.

sport za cenę zdrowia 
nie ma sensu

amatorka zdrowego trybu życia ze 
Staszica często mówi o sobie, że od 
młodych lat walczyła bezskutecznie 
z aDHD, dolegliwością zdrowotną, 
którą cechuje nadmierna aktywność 
i  nadpobudliwość. Jest w tym twier-
dzeniu z pewnością wiele przesady, 
ale chęci osiągania sukcesu i we-

wnętrznego uporu z pewnością jej do 
dziś nie brakuje. 

– Jest w życiu kobiety taki czas, że 
musi się sprawdzić jako żona i matka, 
a potem, gdy ma więcej czasu dla sie-
bie, próbuje odnaleźć się, podejmując 
różne inne aktywności. Ja wybrałam 
sport i nie żałuję – tłumaczy.

Tych wszystkich, którzy mieliby 
zamiar pójść w jej ślady, ostrzega: 
mierzcie siły na zamiary i przytacza 
kolejną historię z życia wziętą.

– Z przyczyn osobistych musia-
łam na jakiś czas ograniczyć treningi. 
W  końcu zdecydowałam się rozpo-
cząć je na nowo. Po jednym z biegów 
na krótszym dystansie niestety za-
słabłam. Ukończyłam rywalizację 
w  pierwszej dziesiątce, ale na mecie 
odcięło mnie, przesadziłam. Nie war-
to się aż tak forsować. Sukces w spo-
rcie za cenę zdrowia nie ma sensu. Po 
biegu trzeba być przytomnym i umieć 
się cieszyć z osiągniętego sukcesu – 
podsumowuje.

Wybiera kolejne dyscypliny

Danuta Wojciechowska nie rezy-
gnuje z obranego kierunku. Wybiera 
kolejne dyscypliny: aerobik wodny 
i squash. Ta pierwsza, mało jeszcze 
doceniana u nas aktywność, to kom-
pleksowy trening układu sercowo-
-naczyniowego, przeznaczony dla 
każdego, niezależnie od wieku, płci, 
sprawności fizycznej i umiejętności 
pływania. Squash z kolei polega na 
odbijaniu rakietą piłki o ścianę w spo-
sób, który w maksymalnym stopniu 
utrudni ponowne odbicie piłki przez 
przeciwnika. Jakby tego było mało, 
w  kręgu zainteresowania Danuty 
Wojciechowskiej jest również siłow-
nia, ścianka wspinaczkowa i joga!


